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Wit QsKar£enia m o t e l u  wiĘźniom  b r o k im
wpłyną! w  do sądu

Zapowiedź najbardziej ssm at/liKto procesie w Polsce niepodległej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 17. 9. (Sin) W  dniu dzisiejszym 
do wydziału VIII. karnego sądu okręgowego w  
Warszawie wpłynął akt oskarżenia przeciwko 
11 b. więźniom brzeskim, a mianowicie przeciw 
ko i po; łom i b. posłom: Liebermannowi, Barii 
ckiemu, Dubois, Mastkowi, Pragerowi, iClołko- 
szowi, KiOniikuwi, Witosowi, Bagińskiemu. 
Pułkowi, Sawickiemu. Akt oskarżenia sporzą­
dzony został przez wiceprokuratorów Rausego 
i Grabowskiego. Wszyscy oskarżeni są z art* 
101, cz^Sć 1. w związku z art. 100, część 3, któ 
ry mowi:

Jeżeli celem zamachu było usunięcie prze 
inocą członków sprawującego rządu i za­
stąpienie ich przez inne osoby, także i pe­
wne zmiany zasadniczego ustroju państwo 
wego w  Pulscc, winno ulec karze zam­
knięcia w  ciężkiem wiezieniu na czas od lat 
1— 15 Przez zamach rozumiane będzie za 
równo dokonanie *ednej z powyższych 
zbrodni, jak i je] usiłowania.

Art 101 jk. k. brzmi

Winni przygotowania do zbrodni, prze­
widzianej w art. 100 ulegną zamknięciu w  
ciężKiem więzieniu do lat 10.

Termin rozprawy nie został jeszcze przez 
sąd wyznaczony. Decyzja winna zapaść w naj 
bliższych dniach. Będzie to jeden z najbardziej 
sensacyjnych prc.cesów politycznych w  Polsce 
niepodległej. Nieznany jest dotychczas kom­
plet sędziowski, który będzie tą rozprawę roz­
patrywał, natomiast mówi się. źe oskarżenie 
popierać będą aut o rowie akłu oskarżenia, wi­
ceprokurator Rause 1 Grabowski.

Sesja sejm owa pod znafciem 
podw yższonych podatków

(Telefonem od naszego korespondent)

Warszawa 17. 9. Sin. Zbliżająca się sesja sej 
mowa będzie stała —  jak już kilkakrotnie do­
nosiliśmy —  wybitnie pod znakiem spraw f i ­
nansowych i podatkowych, Rząd, dla którego 
wszystkie przeprowadzone dotychczas oszczę­
dności okazały się niewystarczające, musi się­
gnąć w zmienionych warunkach do szukania 
nowych żródet dochodowych dla skarbu, ce­
lem pokrycia swych wydatków. Z pośród już 
uchwalonych przez radę ministrów projektów 
ustaw w tej sprawie jak np. podwyższenia po 
datku dochodowego, zmiany podatku obrotowe 
feo, podwyższenia oplal stemplowych, projektu 
ustawy o ściągnięciu zaległości podatkowych 
w naturze, uchwalono na wczorajszem posie­
dzeniu rady ministrów reorganizację dotychcza 
sowego sposobu ściągania podatku od piwa 
i podwyższenia stawek tego podatku. Obecnie 
podatek ten będzie ściągany od wyrobionego 
już piwa, a nie od surowca. Ma równiej zostać 
wprowadzony podatek ud win owocowych, 
które dotychczas były wolne od opłat podart- 
howych, jak również podwyższone stawki od 
win gronowych i rodzynkowych. Projekty tych 
ostatnich ustaw znajdą się podobno na jednem 
z najbliższych posiedzeń rady ministrów. Mó­
wią również, że niezależnie od wjunienionych 
już różnych projektów podatkowych, rząd ma 
przygotowane jeszcze i.me, które zostaną prze­
zeń uchwalone jeszcze przed zwołaniem Sejmu 
Wszystkie jednak te projekty wymagają jak 
wiadomo przejścia przez dtogę ustawodawczą 
i na ten temat toczą się obecnie decydujące 
rozmowy.

Również na wczęiajszem posiedzeniu rady 
ministrów przyjęto 3 projekty ustaw związa­
nych z akcją, złagodzenia skutków bezrobocia. 
Jedna z projektowanych ustaw zwolnić ma od 
podatku cukier przeznaczony na cele dożywia­

nia dzieci w szkołach, ochronkach i przedszko 
lach w czasie od 1 lipca 1932. Cukier ten po­
bierany będzie w cukrowniach przez komitet po 
mocy dla bezrobotnych.

Konferencja premjera Prystora 
z marszałkiem Sejmu

Warszawa. 17. 9. Sin. Dziś w  południ© mar­
szałek Sejmu Świtalski przy:'ęty został przez 
premjera Prysto-ra, z którym odbył półgodzin­
ną konferencję. W  kołach politycznych utrzy­

mują, że chodziło o ustalenie terminu i progra­
mu prac sesji sejmowej. Utrzymują, że deki et 
o zwołaniu sesji ukaże się dnia 2 października,
a w  kilka dni potem marsz. Świtalski zwoła po 
siedzenie Sejmu. Obecnie już marszałek zazna' 
jomił się z  szeregiem przedłożeń podatkowych, 
które mają wpłynąć do Sejmu- W. całym -gma­
chu sejmowym wre praca. Spmząta się, frotenu 
je pudłogi itp. Marszałek Świtalski sprowadził 
nowe meble do swych apartamentów urzędo­
wych.

Starhemberg będzie wypuszczony
na wolność

PfrSmer leszcze w Jugosławii
rajszym doniesieniom dzienników, dr. Pfrhrec 
nie wyjechał do Włoch, iecz pozostaje nadal w  
Maryborze. Dr. Pfrimer otrzymał od władz ju 
gosłowiańskich warunkowe pozwolenie ua po­
byt w Jugosławji.

Wiedeń 17. 9. PAT. „NT. W . Tagblalt* donosi 
z Linzu, że prokuratura zamierza po przestu­
diowaniu lnalerjałów skonfiskowanych v-m>e 
szkaniu ks. Slarhembtrga, wypuścić uwięzione 
go I;s. Starhembcrga na wolność. Wbrew wczo

Tafne składy z bronią 
w lokajach Heimwehry

(Telegram władny JM owego Dziennika*')

Wiedeń 17. 9. (W ) Policja dokonała wczo- \ amunicji, należący do Heimwehry. W  skla- 
raj ponownie rewizji w lokalach Heimwehry, } dzie tym znaleziono 150 karaLinów i tyleż ba 
w następstwie czego skonfiskowała 70 karabi- gnetów. 80 hełmów stalowych, rozmaite rekwi 
nów wojskowych, 50 rewolwerów i większą i- zyta polowe oraz kilka skrzyń amumeji. Aresz 
lość bagnetów, sztyletów i kastetów. W  Seegra towano 15 członków Heimwehry. 
ben w  Styrji wykryła żandarmerja tajny skład
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Reforma podatkowa?
Sprawa reformy podatkowej, o którą wola 

społeczeństwo polskie już od szeregu lat, za­
czyna ostatnio przybierać formy bardziej kon­
kretne. Pojawiają się co kilka dni wiadomości 
i»  postępach prac nad tą reformą, prowadzo­
nych w Ministerstwie Skarbu i w komisji po­
datkowej klubu BB., niestety jednak są to w is 
domości jedynie fragmentaryczne, nie u jaw­
niające całokształtu projektowanych zmian. Z 
wieiu względów jednak obawiać się należy, że 
podobnie, jak to było z kilku naszemi poprze- 
dniemi próbami reformy podatkowej, jedynym 
'ich owocem będzie narazie jedynie dalsza pod­
wyżka ciężarów podatkowych. W ynika to z 
zapowiedzi podwyższenia podatku dochodowe­
go i opłat stemplowych oraz podatku od piwa, 
gdy natomiast sprawa ulg podatku obrotowe­
go przedstawia się nader niejasno. Jest wogó- 
le rzeczą zastanawiającą, że sprawy tak waż­
ne, w których całe społeczeństwo tak dużo ma 
do powiedzenia, choćby na podstawie wielolet­
nich bolesnych doświadczeń, załatwia się nie­
mal że w tajemnicy, bez zasiągnięcia opinji or" 
ganizacyj gospodarczych, Izb przemysłowo—  
handlowych itd. Ta metoda pracy może fatal­
nie odbić się na jej wynikach. «
* Nie ulega wątpliwości, że konieczność refor­
my podatkowej wynika u nas z wielu błędów 
obowiązującego systemu podatkowego, że wie­
je z  tych ustaw podatkowych, stworzonych w 
czasie inflacji lub jeszcze przed wojną nie od­
powiada już obecnym stosunkom gospodar­
czym, że technika wymiaru podatkowego jest 
ociężała, powodując dla państwa znaczne ko­
szta a dla społeczeństwa ogromne przykrości, 
£e wreszcie rozkład ciężaru podatkowego na po 
szczególne warstwy społeczeństwa jest mespra 
w iedliwy i specjalnie krzywdzący ludność prze 
Hnysłową i handlową. Te rozliczne błędy na­
szego .ustroju podatkowego były właśnie przy­
czyną, że żadne hasło nie stało się w Polsce 
lak popularnem, jak żądanie reformy podatko 
wej. Reformę tę trzeba było jednak przepro­
wadzić przed kilku laty, gdy sytuacja ogólno­
gospodarcza jak i sytuacja Skarbu Państwa by 
ta na tyle pomyślna, że reformę tę można b y ­
ło przeprowadzić spokojnie, bez gorączkowego 
pośpiechu i w  taki sposób, by przynieść społe­
czeństwu jakąś rzeczywistą ulgę, Dziś nato­
miast, gdy rząd występuje z projektem przepro 
wadzenia tej "eformy, obawiać się musimy, że 
słowo „reforma" będzie jedynie płaszczykiem 
1 że pod pozorem spełnienia tego popularnego 
hasła rząd dążyć będzie do podniesienia wpły­
wów skaibcwych, by w ten sposób zapałnić 
lukę objawiającą się w znacznym spadku tych 
wpływów i by znaleźć środki na zaspokojenie 
Wzrastających potrzeb —  szczególnie w dzie­
dzinie walki z bezrobociem. Zapewne, państwo 
istotnie potrzebuje dziś większych wpływów, 
ale z drugiej strony sfery handlowe i przemy­
słowe s4 obecnie tak złamane ciężarami podat- 
kowemi i tak wyc zerpane egzekucjami skarbo 
Wemi, że postulat przyniesienia im choćby 
częściowej ulgi j skreślenia zaległości podatko­
wych jest równie ważny jak interes Skarbu a mo 
ie  nawet ważniej szy.bo przecież utrzymanie egzy 
■stencji handlu i przemysłu jest tym podstawo 
wym warunkiem, od którego zależy byt pań­
stwa. Ta dzisiejsza sprzeczność interesów pań­
stwa z jednej strony a społeczeństwa z drugiej 
strony jest tylko wynikiem przewlekania spra 
Wy reformy podatkowej przrz  szereg lat i o- 
becnie mści się ten fatalny błąd, jakim było 
zapoznanie ważności tej sprawy przez czynniki 
rządzące.

Są wśród nowych projektów podatkowych 
rządu, niektóre takie, że można je uznać za 
usprawiedliwione z uwagi na wyjątkowe w a­
runki obecne. Do rzędu tych uzasadnionych 
projektów zaliczyć należy np. podwyższenie po 
datku od tantjem. Nie ulega wątpliwości, że 
w wielu wypadkach tantiemy i pobory człon­
ków rozmaitych rad nadzorczych itp. w  prze­
myśle polskim są stanowczo za wysokie jak 
na nasze stosunki a nawet i w porównaniu ze 
stosunkami zachodnio-europejskiemi. Uznać

więc należy za rzecz słuszną, by w okresie lak 
ogólnej nędzy choć część tej obfitości przypa­
dła na cele publiczne. O innych projektach po­
datkowych trudno dziś wydać zdanie, jak dłu­
go projeklów tych dokładnie nic znamy. Je­
dno tylko zasadnicze życzenie wypowiedzieć 
możemy. Kierownictwo akcji nad reformą po­
datkową powierzono byłemu dyrektorowi Izby 
przemysłowo-handlowej w W ilnie i prefesoro 
wi ekonomji tamtejszego uniwersytetu p. W1 
Zawadzkiemu, który specjalnie w tym celu zo 
stal mianowany wiceministrem skarbu. Otóż z 
racji tych stanowisk zapoznał się p. Zawadzki 
niewątpliwie z usterkami obecnego ustroju po 
datkowego i niewątpliwie równie dobrze orjen 
tuje się, w jakim kierunku powinna nastąpić 
zmiana tego systemu. Znajomości tej dal zresz 
tą p. Zawadzki świadectwo w referacie swo­
im wygłoszonym przed rokiem, we wrześniu

19.30, na lwowskim kongresie Izb przemysło­
wo-handlowych całej Polski. Wypowiedziana 
przez niego wówczas krytyka polskiego syste- ' 
mu podatkowego była zupełnie zgodna z postu 
latami społeczeństwa w tej dziedzinie. Potępił 
wówczas prof. Zawadzki nadmierny fiskalizm, 

dowolną interpretację ustaw podatkowych, 
uznał, że system obecny jest nieznośny jako 
ogromnie szkodliwy dla życia gospodarczego, 
że przekracza on zdolność płatniczą społe;zeń. 
stwa, że przesuwa główną część ciężaru na je­
dną dziedzinę gospodarstwa, tj. przemysł i 

handel itd.
Otóż dziś, gdy prof. Zawaazki rolę krytyka 

systemu podatkowego zamienił na rolę kierow ­
nika reform y’ .ego systemu, niczego innego sP°: 
łeczeństwo od niego nie żąda, jak tylko —  by  
pozostał wiernym swym poglądom tak niedaw 
no, bo dopiero przed rokiem wyrażonym, a 
zgodnym z ogólną opinją i istotnemi koniecz- 
nościami naszego życia gospodarczego.

Dr. B. S,

Pogrzeb ofiar katastrofy
w  Bia Torbagy

Budapeszt 17. 9. PAT. Przy udziale olrbzy- 
mich tłumów publiczności z całego kraju, li­
czących kilkadziesiąt tysięcy osób odbył się 
dziś na Łące generalnej w Budzie ceremonjał 
pogrzebu 19 ofiar zamachu w Bia Torbagy. 
W  uroczystości pogrzebowej wziął udział hr. 
Karolyi, który zastępował regenta, członkowie 
rządu, korpus , dyplomatycznego i liczni dos­
tojnicy kraju. Nabożeństwu żałobne odprawili 
na Łące duchowni 3 wyznań, gdyż wśród ofiar 
znajdowali się katolicy, reformowani ewange­
licy i żydzi, poczem minister sprawiedliwoś­
ci Zsityay ~vgłosił przemówieni żałobne, wy 
rażając głęboki żal całego narodu węgierskiego 
dla ofiar potwornego zamachu. W  czasie ce- 
remonji pogrzebowej dzwoniły wszystkie dzw° 
ny kościołów w stolicy, ruch zaś kolejov7y na 
wszystkich linjach Węgier został wstrzymany 
na 5 minut na znak żałoby. 10 ofiar zamachu, 
wśród nich ofiary zagraniczne pogrzebano na
n B n a H B B H H M n n u a M M n a B B B H B n

cmentarzu w Budapeszcie 9 zaś pogrzebano na 
cmentarzach prowincjonalnych.

W psychotis zamachów 
Phalejcu ych

Budapeszt 17. 9. PAT. Obiegały tu pogłoski, 
•ż na pociąg pospieszny Triest —  Budapeszt 
próLowano dokonać zamachu. Na zapytanie 
WrBKorespondencyjnego dyrektora kolei połu­
dniowej doniosła, iż wczoraj wieczorem około 
godz .8 zobaczył budnik na odcinku kolejowym 
Szenlad — Siofok dwóch podejrzanych osobni 
ków; gdy *ch zatrzymał, otrzymał odpowiedź: 
„Uciekaj jeżeli ci życie jest drogie!" Gdy bu- 
dnik doniósł o tym wypadku, władze dokona­
ły natychmiast dokładnego przeszukania całe 
go odcinku, jednakowoż wszystko znaleziono 
porządku, tak, iż pociąg ze stacji Szentad w y­
ruszył w dalszą drogę.

Schemat roiwolu Paisslyr.y
na posiedzeniu parlamentu angielskiego

Londyn. 17- 9. ŹAT. Sprawa planu rozwojto 
Palestyny po raz pierwszy oid chwili z-miany 
rŁćdti w  Anglji poruszona została na posiedze­
niu parlamentu. Pułk. Wedgwootf zainterpelo- 
wał ministra skarbu- czy czynione są kroki w  
kierunku wstrzymania załatwienia tego rodzą 
ju spraw, jak kwestja rclna w Palestynie.

Snowden odpowiedział, iż aby zmienić jakie­
kolwiek posunięcia w  sprawie pożyczki pale­
styńskiej, konieczne są kroki ustawodawcze. 
Sprawa tych usfaw jest obecnie przedmiotem 
badań, przeprowadzanych w  Palestynie.

Mglista odpowiedź Snowdena może być zro 
zamiana w  tym sensie, iż rząd zamierza konty 
nuować badania, prowadzone obecnie w Pale­
stynie przez p. Frencha, Z drugiej zaś strony 
konieczna jest sankcja parlamentu, aby włą­
czyć 2 i pół miljonową pożyczkę do Colcnial 
Pevcłopemcnt Fond, który ze względów o- 
'szczędnościowych zmniejszony został przez 
Snowdena o 250-000 funrów 

_ _ o § o ----

Tajemnicze obrabowanie 
składu amunicji w Budapeszcie

Budapeszt 17. 9. PAT . Do składu broni Zu- 
btka na Muzeumringu wtargnęli w nocy trzej 
nieznani sprawcy i ograbili cały skład z kara­
binów, kilk tysięcy nabon, noży myśliwskich, 
rewolwerów, pistoletów Ud. Pieniądze w  kwo­
cie 30.000 póngo zostały nienaruszone jak rów­
nież i strzelby myśliwskie. Po mieście krążą 
wieści, że rabunku dokonali komuniści.

Strzelanina nad granicy 
paBsko-sowiecka

Łuck 17. 9. PAT. Wczoraj w okolicy Chuto­
ru Monasterzyskiego w pobliżu Korca usiło­
wało przekroczyć granicę z Sowietów do Po l­
ski 15 osób cywilnych, w tem jedna kobieta, 
uzbrojonych w karabiny. Gdy uciekinierzy zbli 
żyli się do granicy, znajdujący się w pobliżu 
posterunek straży granicznej sowieckiej zaczął 
ostrzeliwać zbiegów, na co ci odpowiedzieli ró 
wniż strzałami. Z pośród uchodźców zabito 
3 osoby, w  tem ową kobietę. Pozostałe 12 prze­
szło na stronę polską i oddało straży KU P. 7 ka, 
rabinów i około 300 naboi. Kule z karabinów 
sowieckich padały na stronę polską.

Zamordowanie działaczki ko­
munistyczne! na Białorusi

Wilno 17. 9. PAT. Donoszą z Mińska: W  tycH 
dniach zamordowana została działaczka komu 
nistyczna Sonia Drobkin z kołchozu pod naz­
wą ,,Strach wragma". Plenum wydryjskleigo 
Sielsowielu na wspólncm zebraniu z członka­
mi Kołchozu w liczbie 530 osób uchwaliło pod 
auresem własnych władz sądowych żądać za­
stosowania do sprawców7 zabójstwa najwyższe 
go wymiam kary. Poczem na znak protestu 
przeciw „dywersji kułackiej'* uchwalone zli­
kwidować niezwłocznie dotychczasowe niedo­
ciągnięcia w akcji tegorocznych zbiorów..

Ujemny bilans handlowy 
U. S. A J

Waszyngton 17. 9. PAT. Poraź pierwszy o<* 
r. 1926 Stany Zjednoczone moją bierny bilans 
ahndlowy. W  miesiącu sierpniu wywóz był o 
l-OOu.OOO dolarów mniejszy od importu.
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List otw arty Herrlota

do demokracji niemieckiej
. Puryi. 17. 4. P A T . B. premjer Herriot w  dzień 

Tilkiii ..Erę Nuuvelle“  zamieszcza dłuższy arty • 
kuł, napisany w  formie listu otwartego do poli 
j tyków demokracji nlemiecKłej. \V a; ty kule tym 
Herriot omawia opinję, że socjaldemokraci nie 
;:G:ecey stanowią niezawodną gwarancje prze­
ciwno grożącemu pokojowi niebezpieczeństwu 
ze strony niemieckich nacjonalistów. Po szcze­
gółowym zanalizowaniu polityki socjaldemokra 
Tów w  parlamencie niemieckim, po przyznaniu 
pełnycn zasrug prowadzonej przez nich kampa 
r.ji dziennikarskiej, Herriot przychodzi jedna*

do przekonania, że nlemiemrie stronnictwa le­
wicowe, a w iaśeiwie te z pośród nich, które 
szczerze oddane są idei pokoju, nie są w  stanie 
oprzeć się rosnącej stale popularności nacjona 
Siztnu. Herriot aochodzi do następujących kon- 
klueyj: l )  Stronnictwo socjaldemokratyczne
skrępowane jest z powodu rozwoju nacjonaliz- 
n.r niemieckiego. 2) jak widać z jego własnych 
oświadczeń, strenniciwo s o c. j a! cle m o kr a i y c z ne 
rie wyrzeka się bynajmniej ani Anaciihissu, ani 
marzeń o odbudowaniu Wielkich Niemiec.

C u r tiu s  n ie  ch ce  u ste p S ć
na ładanie swei partii

Berlin 17. 9. PAT. Jak donosi „Sozialdemo- 
kratische Press-Dienst“ , przywódca partji lu­
dowej pos. Dingełdey, zwrócił się przed kilku 
dniami do Curtiusa z listejn zawiadamiającym 
go. że większość Trakcji partji ludowej prze­
ciwna jest dalszemu jego nozosiawanui na sta

nowisku ministra spruw zagranicznych. 
Na list ten Curtius dał odpowiedź telegraficzną 
że czuje się odpowiedzialny jedynie, l wyłącz 
nie \v ubec prezydenta Hindeuburga 1 rządu 
Rzeszy

Gandl.i przemawia na zebrani?.11 M l i  Prasy
.Indje albo dojdą do celu albo zginą"

(telegram własny „Nowego Dziennika”)
»»•

Londyn 17. 9, (L ) Na zebraniu Pe.i tji Piucy 
przemawiał wczoraj Gandhi na temat indyj­
skiego ruchu niepodległościowego. Oświadczył 
<on, że Indje żądają takiej samej wolności> ja ­
ką posiada Wielka Brytan ja. Indje żądają przy 
znania im prawa kontroli nad armją Indyjską 
i polityką zagianiczną. Od żądań tych Indje 
nie odstąpią anj na krok. Dalej zapewniał 
Gandhi, że niezależność lndyj nie oznacza żad

nej groźby dla innej rasy. Ird je  pragną wy­
zwolić się z jarzma angielskiego w tym celu. 
aby nie zostały wygłodzone. Zarząd brytyjski 
i wydatki na armję pochłaniają tak wielkie su 
my, że mieszkańcom mało co pozostaje na życie 
Mowę swoją zakończył Gandhi oświadczeniem 
że Indje albo dojdą do celu, albo zginą. Przed 
tą drugą ewentualnością pragnie on Indje u- 
chronić.

Brland powrócił % Genewy
Paryż 17. 9. PAT. Minister Briand powrć 

('ił dzisiejszej nocy z Genewy. Około godz. 9 
liczne rzesze jego wielbicieli zebrały się na 
dworcu w oczekiwaniu przybycia pociągu ge­
newskiego. Dla uniknięcia burzliwych manife- 
Stacyj minister Briand musiał wysiąść na 
stacji Melun, skąd przvbyl do Paryża samocho 
dem. Briand weźmie udział w dzisiejszem po­
siedzeniu rady ministrów.

Francuska rada iniirsfrów
(Telegram własny ..Nowego Dziennika")

Paryż. 17- 9 (B) W  pałacu Elizejskim odby­
ła się dziś rada mmstrów pod przewodnic­
twem prezydenta Doumera, na której Briand 
który wczoraj wieczór powrócił z Genewy do 
Paiyża — złożył sprawozdanie z prac delega­
cji francuskiej w Genewie. Premier Laval omó 
fvi? program w izyty :ego i Brianda wt Berlinie. 
Minister budżetu Pietri zawiadomił radę- iż pro 
teki budżetu na rok 1932-33 przedłoży Izbie w  
:tefcminie przewidzianym i oświadczył, że docho 
dy państwom e za pierwszych 5 miesięcy bieżą 
oego reku budżetowego przekroczyły sumę 
Preliminowaną o 200 milionów franków.

C bbzpirczBtisIWF pućczas pcbyfii 
mitifsfrtib' francuskich w M i n i e

Berlin 17. 9. PAT. Według iniormacyj ,,12 
-ihiLlatt" natychmiast po powrocie sekretarza

stanu v. Bulowa z Genewy między przedstawi 
clelanii urzędu spraw zagranicznych, policji po 
litycznej oraz naczelnikiem komendy Schutz- 
polizei rozpoczną się obLady nad kwestją za­
rządzenia środków bezpieczeństwa, jakie trze­
ba będzie zastosować w  czasie przyjazdu i na 
okres pobytu w Berlinie ministrów francus­
kich. Dotychczas nie ustalono, na jakim dwor 
cu goście francuscy wysiądą. Ostateczne de­
cyzje powzięte będą w najbliższym czasie.

kprBura titirnegn Śląska i si tawnzdniur 
gfoAskie na pocicdzcnlir Rady l»ipi

f ł  eiegrarn własny ^Nowtgu Dziennica")
Genewa. 17. 9- (K) Jak sły chać, Rada Ligi Na 

rodów na sobotniem posiedzeniu ma się zająć 
kwestia górnośląską i sprawozdaniem Wysokie 
go Komisarza Ligi Narodów w  Gdańsku, hr.
Gr&yiny. W  siprawach tych prowadzone są w 
ostatnich dniach liczne konferencje między, za- 
intereeowanemi stronami-

Frat,eia auileH pomocy 
auslfH

Wiedeń 17. 9. PAT. Genewski korespondent 
„Wianer Tagłlattu ‘‘ ogłasza wywiad z francu­
skim ministrem hanalu Rollin, który oświad- 
czył, że Francja pragnie przyjść Austrji z po­
mocą nietylko finansową, lecz równie? i gos­
podarczą. Francja zam'erza przyznać Austrji 
cłu preferencyjne j skłonić państwu sąsiadują­
ce z Austrją, a zwłaszcza Czechosłowację do

Mglisto, polem pogoilme
v..telefonem od naszego korespondenta) 

j Warszawa 17. 9. Sin. Przewidywany prze­
bieg pogody na piątek 18 hm.: Wyżyna Ma­
łopolska, Śląsk, Podhale, Talry, *Małopoiska 
wschodnia, Pocloie i Wołyń: Rankiem mgta
luń opary, w ciągu chiiu większe rozpogodze­
nie zwłaszcza na Podolu i Pokuciu Noc chło­
dna, w ciągu dnia większe ocieplenie. Slebe 
ruchy powietrza lub cisza.

W n sra iu K  ciągnienie loterii
t'Ielefonem od naszego korespondent.')

Warszawa. 17. 9. (Sin) Podczas dzisiejszego 
(czwartek) ciągnienia loierji padiy następując© 
w.ększe wygrane: 10.000 zł- wygrały Nry:
142.371, 183-062, — £.000 zł. Nry: 40-335, 112.353. 
201-900. —  3000 zł Nry: 12-679, 20-SS6, 21.045, 
110 345, 136-733, 193.324. — 2-OGO zł. Nry: 39.75; 
4? 430, 57,961, 67.431, 101-365, 129 449, 131.716, 
141.884, 154.419, 181-661, 200.766-

ReaulamLfi £la Mmltefu 
sp ra w  feezr©t?orSa

(Telefonem ocf naszego korespondenta)
Warszawa 17. 9. Sin. Dziś premjer Prystor 

zatwierdził regulamin komitetu dla spraw bez­
robocia oraz ltetę osób, zaproszonych do wzię­
cia udziału w pracach komitetu w charakterze 
jego członków. Zaproszeń takich prezydjum ko 
mitetu rozesłało 60. Zebranie plenarne korni te" 
tu będzie zwołane po wyznaczeniu do komi­
tetu przedstawicieli rządu. W  ciągu najbliż­
szych dni prezydjum komitetu przeprowadzi 
szereg konfeiencyj z przedstawicielami wszyst 
kich istniejących w Polsce związków zawodo-' 
wych, robotniczych w sprawach związanych 
z wzmożeniem zatrudnienia bezrobotnych.

? g£<4 w Helsingforsie p. Char wat 
nie usiępu'e

Warszawa 17. 9. PA T . Poiska .Agencja Tele­
graficzna upoważniona jest do stwierdzenia, że 
podana p^zcz jedną z agencyj prasowych wia­
domość, jakoby poseł polski w Helsingforsie p. 

, Franciszek Chai wat miał być w najbliższym 
czasie odwołany z zajmowanego stanowiska, 
nie odpowiada prawdzie. :

Ohydny m ord w Bydgoszczy
Bydgoszcz. 17. 9. FAT. Dnia 15 bm.„ o godz, 

9 wieczór, właściciel domu nr. 17 przy ulicy 
Świętojańskiej doniósł policji, że mmstakanka 
jego domu, 56-letmia Emilia Mehlbiandowa, od 
niedzieli nie opuszczała domu, ani .też ni© odjw 
władała na stukani© do drzwi- Po wyważenia 
drzwi w  obecności przedstawicieli policji, zmat 
ieziouo Miihibranaową w  oby lny sposót zamor, 
dowaną. W  przebiegu śledztwa us^ Jono, że 
morderstwa dokonał prawdoiuodiobini© subJoika- 
tor Mtihlbrandowej, W ładysław Ratajczak, % 
zawodu stolarz. Ratajczaka widziano w  niedsśe 
lę. gdy odjeżdżał z  dużym uomokieoi w  ręau 
Za mordercą rozpisano listy gończe.

C i t i k j  sprawcy zamacha?
Budapeszt- 17. 9. (R) Policja kryminalna w; 

Eger aresztowała dziś dwóch Niemców z Rze 
szy, nazwiskiem Alk i Bach, którzy w poniedzia 
lek przyjechali do Eger i ni© zamckiowad sięi 
na policji. Posiadają oni paszipoirty niemieckie, 
jednak nio ostemplowano na granicy węgier­
skiej, co oznacza, że przybyli do Węgier w  spo 
sób nielegalny. Zeznają, że noc z soboty na nie 
dzielę, kiedy wydarzyła się k: tastrofa kolejo­
wa pod Bia Torbagy spędzili w  Budapeszcie-

współdziałania przy ożywieniu gospodarki au- 
strjackiej. Po~a korzystnym dla Austrji syste­
mem ceł preferencyjnych mają być utworzone 
ententy przemysłowe. Minister Rollin spodzie­
wa się, że sytuacja polityczna Austrji ukształ­
tuje się pomyślnie, gdyż jest to warunek wstęp 
ny dla rozbudowania stosunków handlowych 
fiancusko-austriackich. Wkońcu mm, Rollin 
oświadczył, że Francja zażąda zmiany niektó­
rych postanowień celnych, zawartych w  trak­
tacie handlowym austrjacko-węgierskinł.
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M U S i t Z  P O K O C H A Ć

Pod czarem  
Ne ap o lu

w „uciesze-
Filmy francuskie podbijają świat, lecz wioska wy­
twórnia, której działalność artystyczna, otoczona, 
przemożną opieka rządu Mussoiirriegc, pojawia się 
ua widnokręgu, aby zdobyć równie poczesne miejsce 
yCin.ies-Pittaluga" wydaje film ..Musisz pokocha" — 
przepiękny obraz, stworzony „Pod Czarem Neapo­
lu". Wiochy — kolebka wszystkich sztuk, ojczyzna 
muzyki i pieśni — karj słcńca i pogody — dala nam

pierwszy film, przepełniony radością życia, pełen 
słońca i przecudne; muzyki. 100 procent, mężczyzna, 
południowej urody, Malcolm Todd, nowa gwiazda 
włoskiego filmu, piękna Anna Marł, czernowłosa 
zmysłowa Canoe (Liliana Lii) i posągowy Anielło, 
— to bohaterzy filmu, którego akcja zaczyna się 
wśród drapaczy nieba, w środowisku milionerów, 
aby przenieść się nad cudną Zatokę Neapotitańską,

na Capri. do Grot Lazurowych, w wir zabaw polu 
dniowców. — Niefrasobliwa wesołość południ dwa. 
zmysłowość i czar namiętnej włoskiej piosenki o v i »  
wa ten film. — Obejrzeć ten obraz — to przeżyć 
chwilę słodkiego zapomnienia, to przenieść się w  
krainę, gdzie czar piękna nas ogarnia, gdzti© szaleń­
stwo młodości nas porywa, gdzie musi się pokochać.

Członek Egzekutywy Farbstein o swej 
przyszłej działalności w Palestynie

„Hajnt" ogłusza wywiad z członkiem Egze­
kutywy sjonistycznej p. H. Farbsleinem, klóry 
onegdaj przekazał urząd prezesa gminy żydów 
skiej w Warszawie swemu następcy. W  w y­
wiadzie pomija p. Farbstein zagadnienia ma­
jące charakter polityczny, a natomiast poru­
sza głównie zagdanienia ekonomiczne.

Zadanie moje —  wywodził p. Farbstein —  
polega na kierownictwie kolonizacją, która mu 
si iść w dwóch kierunkach. Chodzi przedew- 
szystkiem o utrzymanie dawnych kolonij i o 
rozwój kolonizacji stanu średniego. Koloniza­
cja stanu średniego obejmuje nielylko koloni 
zowanie na roli, lecz także osiedlenie i zatru­
dnienie większej ilości przedstawicieli stanu 
'średniego w  przemyśle, rzemiośle i handlu. 
Sprawy te muszą być dokonane z powagę i z 
największą ostrożnością. Jeżeli mi się uda 
zdziałać coś pod tym względem, to uczynię to 
z taką samą ostrożnością, jak gdyby chodziło 
o moje prywatne przedsiębiorstwo. Doświad­
czenia, które mieliśmy w czasie czwartej aliji, 
toauezyły nas, z jakiem poczuciem odpowiedział 
ności muszą być wykonywane te zadania. Co 
się tyczy osadnictwa rolnego, opracowywuje p. 
Farbstein już teraz niektóre plany na podsta­
wie cyfr i informarcyj, przygotowanych przez

wybitnych zanwców kolonizacji palestyńskiej. 
Jest rzeczą jasną, że przeprowadzenie takich 
planów połączone jest przedewszystkierc ze 
sprawa finansów. Co się tyczy przemysłu, rze­
miosła i handlu, to trzeba przedewszyslkiem 
zapoznać się na miejscu w  Palestynie z sytu­
acją. Dopiero po zapoznaniu się z tą sytuacją 
zamierza p. Farbstein opracować odpowiedni 
plan, który pozwoli zatrudnić nowych imi­
grantów żydowskich. P. Farbstein zamierza 
stworzyć w większych miastach Polski i w in­
nych krajach centralne punkty, z któremi po­
zostanie w kontakcie w sprawie emigracji do 
Palestyny.

Wkońcu oświadczy! p. Farbstein, że z koń­
cem października i początkiem listopada uda 
je się do Palestyny, realizując w ten sposób 
marzenie swego życia.

Dookoła planu rozwoju 
Palestyny

Jerozolima (Ż A T .) Jak się ŹA T  dowiaduje, 
wyznaczono dla doradcy żydowskiego i arab­
skiego przy realizacji Planu Rozwoju Pales­
tyny pensję roczną w wysokości 500 funtów 
dla każdego.

NA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM .

Czy w  Anglji odbędą się 
wkrótce nowe wybory?

„Daily Herald", oficjalny organ Partji Pra- 
ćy, wystąpił niedawno z artykułem zapowia­
dającym rozwiązanie parlamentu i rozpisanie 
nowych wyborów. W  łonie partji konserwa­
tywnej ma istnieć rzekomo bardzo silna ten­
dencja za wyzyskaniem koniunktury dla kon­
serwatystów dogodnej z powodu rozdiwięków 
panujących w Partji Pracy, a MacDonald miał 
się zgodzić na stosunkowo już bliski termin no 
wych wyborów. Natomiast w kolach City lon­
dyńskiej odnoszą się z dużą rezerwą do tej 
Wiadomości lansowanej przez „Daily Herald". 
Sfery finansowe i handlowe obawiają sie >że 
wy hory mogą w  momencie obecnym sytuację 
gospodarczą Anglji tylko pogorszyć. W ątp li­
wą też jest rzeczą, czy Baldwin wywrze pre­
sję na MacDonalda w tym kierunku.

I Liga N arodów  oszczędza
W  komisji budżetowej L igi Narodów toczy 

sfię obecnie dyskusja bardzo ożywiona na te­
mat budżetu L igi Narodów. Już na plenar­
nych posiedzeniach obecnej sesji poruszono, że 
budżet L igi Narodów nie uwzględnia trudne­
go położenia finansowego państw wchodzą­
cych w jej skład. Stwierdzono, że już 15 
państw zalega z wkładkami, a suma zaległości 
wynosi obecniel,700.000 franków szwajcarskich 
Z  drugiej strony wzrósł budżet tegoroczny o 
14 procent i wynosi 35 miljonów franków. Nie 
jest to dla 35 państw zbyt dużo. wszak sama 
Genewa ma większy budżet. Mimo to wpłynę­
ły rozmaite wnioski, by zredukować budżet L i 
gi Narodów o 110— 12 procent. Jak to jednak 
uczynić? Plenum Ligi Narodów przyjęło wpra 
wdzie rezolucje upominające komisje, by nie 
występowały wobec Rady Ligi Narodów i se­
kretariatu z wnioskami, do których przepro­

wadzenia potrzebne są nowe fundusze. Mimo 
to jednak delegacje stawiają wciąż wnioski, 
prowadzące do nowych wydatków.

Do najostrzejszych krytyków lej rzekomej 
rozrzutności Ligi Narodów należy Hambro, de­
legat Norwegji, a sekundowali mu delegaci 
Szwecji, Hoiandji, Australji, Nowej Zelandji i 
kilku innych jeszcze państw.

W  obronie budżetu Ligi Narodów stanęli 
przedstawiciele Anglji, Hiszpanji, Francj’ , 
Włoch, Węgier, Szwajcarji itd. Przedstawicie­
le tych państw zwracali uwagę na to, że re­
dukcja budżetu sparaliżować może prace pro­
duktywne Ligi Narodów, życie międzynarodo 
we wciąż się rozwija, zrozumiałą więc jest rze­
czą, że stale się apeluje do L igi Narodów, któ­
rej zadania wciąż wzrastają. Po długiej dysku 
sji przyjęto wreszcie wniosek, bv budżet L igi 
Narodów przekazać z powrotem do komisji ko1* 
trolnej. która ma wystąpić z wnioskami prze­
prowadzenia oszczędności.

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKOW SKICH  

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Piątek o 8 wiec z :  ,S/.luba".
Sobola o 8 wiecz.; „RLgoleito" (gośc. wystąpią 

pp.: Ada Sari, S. Romanowski i T  Szymonowie/).
TEATR D. Ż P.

Piąlek o 7‘30 wiecz.: „Zaczarowane kolo‘ ‘.
Sobota o 7‘30 wiecz.: „Zaczarowane kolo"

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „X — 27'* Marlena Dietrich)
BAGATELA na filmie: „Żona z kabaretu" i

rewja pt.: „Jak wesoło, to wesoło' z wyst. art. 
warszawskich.

CORSO: „Hadżi Murat \
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Papo, jn

chcę hrabiego" (H. Ldedtke).
ŚWIATOWID: „Szary dom" fWallace Beery).
SZTUKA: „Igrzysko uczuć" (Pieśń Naiodów).
UCIECHA: „Musisz pokochać" (Pod czarem

Neapolu).

WPISY
Bok założenia 19J2 SZKOŁA

PRZYSPOSOBIENIA HANDLOWEGO 
Koczne k u r s y  h a n d lo w e  
P2 ,, , ,  H
Kursy księgowości 
Kursy stenografji

„H ER M ES ", J. Pilcha w Krakowie
ulica F lorjanska tu. 30. II. piętro (front)
przyjmuje i»pi3y od 10-12 i 3-5, -  Opłata Zł 20'— mi*
sięcznie. Książki bezpłatnie. — Sobota wolna od 1

Jubileusz Jamesa Simona
D. James Simon, jedna z czołowych postaci 

współczesnego żydiostwa niemieckiego, obchodzi 
w  tych dniach 80-lecie swych urodzin.

Dr. Simon odegrał jako szei znanej światowej 
fi.rmy bawełnianej „Bracia Simon" w Berliek, 
przodującą rolę w  niemieckiem życiu gospodar- 
czem, był przez długie lata wiceprezydentem ber 

llińskiej Izby Handlowej i członkiem dyrekcji 
Banku Rzieszy. Był on współtwórcą i długolet­
nim prezesem „Hilfsverein der dieuischen Juden" 
—  jako gorliwy orędownik spraw żydowskich.

Zarówno jako członek zarządu „Ifci jak i ini­
cjator szeregu akcyj charytatywnych i  społecz­
nych, kierowanych przez Hilfsverein lub inne in­
stytucje w  Niemczech lub w innych krajach osie­
dlenia żydowskiego współdziałał w akcjach pod­
jętych w krajach wschodniej Europy i  krajach 
wchodnich.

Dla uczczenia 80-lecia urodzin Simona niemiecki 
,.Hiifsverein" utworzył osobną fundację („James 
Simon- Stiftumg"), zasiloną większemu fundusza­
mi instytucyj i osobistości żydowskich w Niem­
czech.

 o§o----

Z  E zry  chalucowej
Podczas wakacyj letnich urządziła sekcja im­

prezowa krakowskiej Ezry chalucowej zbiórkę 
uliczną w  Krakowie w dniu 7 lipca, która mimo 
krytycznych czasów dała dzięki intensywnej pra­
cy zbierających, dodatnie wyniki. Ponadto odbył 
się w dniu 11 sierpnia w Zawoji z inicjatywy p. 
M. Lichitgowej piękny fes<yn dla dizieci, którego 
dochód przeznaczono na rzecz chaluców w  Pro 
koouniu. Program festynu wypełniło serdeczne 
przemówienie p Lichtigowej oraz liczne zabawy 
ogrodowe, punktem zaś kulminacyjnym był bez­
interesowny występ p. M. Stambergera „W  stepie 
murzyńskim". Obecnie przystępuje krakowska 
Ezra chalucowa do intensywnej pracy w sezonie 
jesiennym. Dochód z jednej udałej imprezy pozwą 
la na wyjazd 1—3 chalucom, a czekających na wy 
jazd są setki. Całe społeczeństwo żydowskie po­
winno więc jaknajintensywniej poprzeć wysiłki i 
imprezy Ezry chalucowej.

WANDA: „Wiedeń, gdy się śmieje 1 płacze"
(Ita Rina, Claire Romer, Hans Storwe).

WARSZAWA: „Cierniowa druga miłości" (Ol­
ga Czechowa, .Walter Rilla).
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W  skrytkach i* szufladach...
Ostami komunikat Instytutu Konjunkiur Gospo­

darczych wywołał ożywioną polemikę polityczną, 
tak, że w rezultacie przeoczono jego istotne zna­
czenie. W  przeciwieństwie do zwykłych wiadomo 
Ści o sytuacji na rynku pieniężnym i rynkach to­
warowych, komunikat len zastanawiał się niemal 
Wyłącznie nad psychozą społeczeństw::.

— „Kryzys Zaufania" — czytaliśmy — „od czer­
wca i iipca trwa nadal, pociągając za sobą silny 
odpływ z Danków i uczieczkę kapitałów zagra­
nicę oraz tezauryzacja walut obcych. Przy obec­
nej sytuacji psychicznej społeczeństwa, w ciągu 
najbliższych miesięcy nietylko nawet mowy być 
nie może o poprawie konjunktury, lecz przeciw­
nie, należy się liczyć z dalszem pogorszeniem się 
sytuacji. Gdyby julnak udało się przywiócić zau­
fanie co do przyszłych stosunków wówczas auto­
matycznie zostałyby stworzone warunki do peł­
nej poprawy konjunktury'*.

Co to znaczy?
Oto cały szereg łudzi poa wpływem depresji o- 

raz załamania gospodarczego, szczególnie w y­
datnego w  Niemczech, wycofywał swoje wkłady, 
chowając je w skrytkach i szufladach. Gdyby tón 
nastrój stał się nagminnym, pieniądze znikłyby 
z phi ?gu. Wówczas żadne przedsiębiorstwo nie 
zdołałoby funkcjonować, gdyż nie dostałby gotó­
wki żaden fabrykant, by kapać surowiec i zapla­
tać robotników, żaden rodnik by kupić nawozy 
■sztuczne, nasiona i  płacić robociznę. W  rezultacie 
produkcja zaczęłaby zamierać i  po pewnym cza­
sie wszystko stałoby się niesłychanie drogie. 
Pieniądze w  końou wyszłyby ze skrytek, aby prze 
płacac to. co do.iiedawna było tanie.

Skup zawodowy a świadectwa 
przemysłowe

Ministerstwo skarbu przesłało ostatnio wyja­
śnienie do wszystkich Izb skarbowych, regulują­
ce spiawę zakupu towarów przez przedsiębior­
stwa skupu zawodowego. Przedsiębiorstwa te mo 
gą zasadniczo zakupywać towary tylko osobiście 
i nie wolno im do tugo celu używać komiwojaże­
rów^ agentów lub innych pomocników.

Jeżeli przedsiębiorcą skupu za wujowego jest 
spółka zarejestrowana — każdy wspólnik wwnie 
niony imiennie w  nazwie spółki może dokony­
wać zakupów, na poastawie oryginalnego świa­
dectwa przemysłowego i dowodu zarejestrowa­
nia spółki lub na poostawie oPpisów tych doku­
mentów, uwierzytelnionych przez właściwy urząd 
skarbowy w  ilości, odpowiadającej liczbie wspól­
ników. W  przedsiębiorstwach skupu zawodowe­
go, prowadzących księgi prawidłowe handlowe, 
zakup towarów może być dokonywany również 
przez pracowników przedsiębiorstwa pobierają­
cych wzgt. przeważnie stałe uposażenie służbowe 
za których tlrma płaci podatek dochodowy od 
uposażeń .oraz świadczenia solcjalne. W  takich 
wypadkach urzędy skarbowe mogą uwierzytel­
niać odpisy świadectwa przemysłowego przedsię­
biorstwa skupu, niezbędne dla pracowników tych 
przedsiębiorstw We wszystkich innych wypad­
kach (jeżeli przedsiębiorstwo skupu nie prowa­
dzi prawidłowych ksiąg handlowych, względnie 
pracownik pociera wynagrodzenie przeważnie w  
formie prowizji i td.) —  praeownicy przedsię­
biorstwa skupu bedą traktowani jako samodziel­
ni przedsiębiorcy skupu, którzy winni być zaopa­
trzeni we właściwe świadectwa na skup, na ró­
wni z wszelkiego rodzaju agentami, komiwojaże­
rami i tp. (Wyjaśnienie Min. Skarbu w Dziale 
r,:eurzedowvm Dziennika Urzędowego Min Skar­
bu Nr 22 ź 10 V III. 1931 srr 342) •

Sfery gospodarcze projektują 
sądy podatkowe

Ze strony sfer gospodarczych zamierzone jest 
Zgłoszenie na nadchodzącej' sesji sejmowej wnio­
sku o wprowadzenie sądów podatkowych, które- 
by zajęły miejsce dotychczasowych komisyj od­
woławczych dla rozpairywaria skarg przeciwko 
wymiarowi podatków. Komplety sądzące składa­
łyby się z jednego sędziego zawodowego i  dwóch 
przedstawicieli płsiników

Geny zboża
TYreclęme tygodniowe ceny czterech głównych 

zbóż w okresie od 7 do 18 bm według obliczenia

Poddawanie się panice, psychozie p -zechowy- 
wania gotowizny w szufladach, to nietylko szko­
dnictwo z ogólnego punktu ■widzenia, ale krańco­
wa ciemnota w trosce o własny interes.

Przytoczony powyżej fragment końcowy z ko­
munikatu Instytutu Komjunktur, stwierdza tę wła 
śnie okoliczność Horoskopy gospodarczo nie u- 
k łada ją się mk rozpaczliwie, by nie mogło być 
lepiej, lecz widu robi wszystko co można, by so­
bie samym zaszkodzić. Według ogólnikowych o- 
bliczcń stezauryzowane i wywiezione zagranicę 
kapituły wynoszą około 500 miljonów.

Wy obraźmy sobie, że uzyskujemy pożyczkę 60 
miljonów dolarów. W  kraju zapanowałoby oży­
wienie, ruszyłyby warsztaty, kapitały poczęłyby 
dawać procenty, bezrobotni znaleźliby zajęcie. U- 
bytek lej kwoty wywołuje zjawisko wręcz od­
wrotne.

Odpływ kapitału powoduje powszechne zamie­
szanie Gdy ludzie wycofują swe wkłady, banki 
ograniczają kredyty, wówczas różne przodsiębior 
stwa z braku gotowki kurczą wytwórczość, co po­
ciąga za sobą tragiczne następstwo bezroboedtŁ.

Buchalteryjne 500 miljonów stanowi gospodar­
czo znacznie większą kwotę, jeżeli jest ona w  ru­
chu, jeżeli pracuje.

Psychozie tezauryzacji, którą należy potępiać i  
ośmieszać, najbardziej poddają się ci, których na­
zywamy inteligencją. W  tym konkretnym wypad­
ku sfery kulturalne, zgoła nie świecą dobrym 
przykładem, lecz przeciwnie, najgorszym. Jest to 
tem jaskrawsze, że nikt nie żąda od nich poświę­
ceń, lecz jedyni** zrozumienia własnego interesu.

T. G.

biura giełdy zbożowo- towarowej w  Warszawie. 
Ceny za 100 kg. w złotych.

Pszenica Żyto Jęezm. Owies
Wurs^aya 24.25 21.37)4 22.00 20.58
Kraków 23.25 23.25 36 50 22.25
Lwów 21 37 y. 20.62)2 — 19.75
Lublin 21.37 $ 20.97 20.56 2050
Poznań 21.27 21.74 2258 17.96
Berlin 15 85 37.54 — 29.72
Ilaniburg 22 58 — 1501 15.76
Praga 34.45 39.47 35.24 31.28
Brno MorawsM’1 34.85 38.54 36.64 29.17
Wiedeń 33.44 35.37 41.88 31.88
Gdańsk 22.17 22.49 25J53 —

Liyerpool 21.21 — — - 20.16
Chicago 16.62 15.39 202u 13.97
Buenos Aires 19.74 — — ’ 16.64

Okazje do handlu z zagramrą
Firma cypryjska pragnie nawiązać stosunł i 

handlowe z fabrykami wyrobów bawełnianych, 
wełnianych, płóciennych, jedwabnych i dzianych. 
Firma manchcsterska nawiąże kuitakt z firmami, 
p: odukującemi taśmy elastyczne do wyrobu sze­
lek i wełniane podszewki do fabrykacji płaszczy 
nieprzemakalnych. Firma londyńska praginie o- 
hjąć przedstawicielstwo polskich fabryk pończo­
szniczych. Firma syryjska pragnie reprezentować 
polskie fabryki tkanin bawełnianych i sztuczno 
■'euwahnych. Informacyj udziela Izba Przem.- 
Hundlowa w  Łodzi.

K a p lftl ucieka z  tfnslji
Prasa francuska donosi, że po ogłoszeniu zarzą­

dzeń gabinetu Mac Donalda wzrosła w  bardzu sil 
nym słupniu ucieczka kapitałów z Anglji. Publi­
czność wyjmuje też swoje oszczędności z banków, 
by j ; w ten sposób ustrzec przed fiskusem. Pozo­
staje z tem w związku oświadczenie francuskie­
go ministra finansów, protestującego przeciwko 
zarzutowi, że Fi anoja systematycznie zbiera zio­
ło W ostatnich czasach zauważyć można w  An- 
głji lokatę kapitału w akcjach irtwicushich. Nie 
Francja więc Donosi wińę, że Anglja tak prędko 
nie może dojść do równowagi, lecz ei kapitaliści 
angielscy, którzy wywożą kapitały do Francji. 
Warto jeszcze zaznaczyć, że na giełdach francu­
skich w ostatnich dniach notowano silny obrót 
złotemi monetami anspelskiemi.

CŁO WYWOZOWE OD DREWNA IGLASTE­
GO I  PAPIERÓW KI. Rozpór sądzeniem ministrów 
Skarbu Przemysłu » Handlu oraz Rolnictwa, zo­
staną wprowadzone z dniem 1 listopada br naw* 
stawki cła wywozowego od drewna jgiutega

S m u k W 1 O .-  y m f  P A R A N A
styczność przez I

Kto b^zzwłoozFsle
zaprenumeruje „Nowy Dziennik,* ’ równoczeiu:* 
uiści przedpłatę za miesiąc październik 193] r„ 
bezpośrednio w Administracji, ui. OtóteśAowe; 7, 
Telefon 102-79, lub czekiem P. K. O. Nr. 400.630, 
otrzyma ,-g

„H O W Y D K Itir
B E Z P Ł A T N I E
db końca bieżącego miesiąca
Prenumerata wynosi w Krakowie % dostawą do 
domu miesięcznie Zf. 6‘20, na prowincji z  pize- 

sylką pocztową Zl. 6‘60.

WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA".

Z a m ó w ie n i
dla Czytelników z a m ie js c o w y c h

Imię i nazwisko ,

Miejscowość . > ■ , |  i  i  t > > i

Ulica, Nr. domu

Zamawiam abonament „Nowego -Dziennika" od 
1-go października b. r., z bezpłatną przesyłka do 
końca września b. r — Prenumeratę miestętzną 
w kwocie. 6 zl. 60 gi wpłacam Tó w n o c ze ś n ie  na 
konto PKO Kraków, Nr. 400.630 („Nowy Dziennik").

— a o H H E i m
PIĄTEK , 13 WRZEŚNIA

Kraków (312 8) 11‘40 Przogl. prasy. 11*58 Sygnał 
hejnał. 12T0 G-amof. 13‘10 Kom meteor. 14‘50 
Kom. gosp. 15*25 „Wieś polska z 10 wieka na 
Śląsku" — 'dr Żurowski. 16 Gramof. 16'45 Dla 
rybaków. 16*50 Pogad. liter, franc. 17*15 Gramof. 
17*35 „Wnęti z-s ziemi i jegc ciepło" — inż. Kac- 
prowski- 18 Muz. lekka i tan. 19 Rossmait., kom. 
sport., przegl. turyst. 1920 Gramof. 19'40 Dla pań; 
„Wskazówki gospodarcze" — M. Batkowa. 19‘53 
Komun, m-eip-or., dziennik v.pras., kom. sport. 20*15 
Koncert Filh. w arsz: dyr.' i-Ftelheig, fort — F  
Petri (ChoipLn, Noskowski). 22 Hal j et. „Gwiazdy". 
22*15 Dzieniik pras., kom. sport. 22*30 Muz. tan.

Katowice (408 7) ll-iO—15 45 p Kraków. 15*45 
Dla dzieci: „Nie myślcie tylko o sobie!" 16—19 ,p. 
Kraików. 19 D. c. powieści. 1915 Rozjuraif 19*36 
„Kzstalty ow adów . i9 ‘55—23 p. Kraków. 28 Sfcrz. 
poczt, framc.

Lw ów  (380.7) 11*58—16*30 p. Kraków. 16*39
„Zmysty człowiek a‘*. 16*50—19*20 p. Kraków. 19*2(1 
Muz. i śpiew. 19*40— 24 p .  Kraków.

Wiedeń (516.4) 16, 19*20, 21*15, 22 Muzyka
Sstutgard (3601) 17, 20*15s 22*35 Muzyka.
Rzym (441.2) 13*10, 17*30 Muz. 21 Otper-cWa
Budapeszt ,550.5) 1205, 17*20 21*20 Muz.
Oslo (1071 4) 17, 20 Koncerty.

(Deiki, hale, krąwędziaki, deski i tp.) z wy^tkien* 
podkładów kolejowych i klepek w  wysokości 10 
zł od 100 kg. Bez cła drewno iglaste będzie nao- 
gło być wywożone jedynie za pozwoleniem Muc. 
Przemysłu i II and u Stawki cła wywozowego sM 
papierówki świerkowej lub jodłowej wynosi bę­
dzie 3 zł od 100 kg., przyczcm bezcłowy wywóz 
jest również możliwy ze zaświadczeniem Min- 
Przem. i Handlu.

ZEBRANIE AKOJONARJUSZÓW W IDZ3W . 
SK)E3 MANUFAKTTTRY. Odbyło się walne ze­
branie akcjomarjuszów Widzewskiej Manufaktury 
Jak wiadomo, po dłuższych pertraktacjach nastą­
piło porozumienie między głównymi wierzyciela­
mi Widzewa a firmą. Na mocy tego porozumie­
nia przedstawiciele wierzycieli zóstak dokoopto­
wani do pracy. Na onegdajszem wal nem zebraniu 
wvbrano nową radę towarzystwa, w skład której 
weszli reprezeolanci zarówno akojonarjuszów 
ja i i wspomnianych wierzycieli, a mianowanie: 
konsul angielski w  Łodzi Gulbert, konsul szwedz­
ki Mas Kohn, inż. Maurycy RossaK, Mar je Kuno­
wa, Hoffman, Krause, Su-courel, Thompson i adw. 
Mcszkowski Nowoobrana rada w tfajojilszym cza 
sle wyłoni nowy zarząd Widzewa. Sprawa cof 
iięcia podania o nadzór zo-3tanie zadecydowała >v 
ciągu 2 tygodni, przez nowo obraną **«dą nadzor­
czą.
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w zw iązku z  protestem przeciw Hrzyuiuzącym wymiarom
podatkowym

Wszyscy oskarżeni uwolnieni od winy i kary
(Od naszego korespondenta)

Ropczyce, 13 września.
(H ) Niezwykle zadawalające wrażenie wywarł 

Wyrok uwalniający, jaki zapad! na dzisiejszej roz 
prawie w sławnym niemal na całą Polskę proce­
sie. toczącym się przeciwko 20-tu tutejszym oby­
watelom, Żydom i chrześcijanom, o urządzanie 
protestu względnie pochodu przeciw ostatnim na- 
zb- . miarom podatkowym. Jak
już donosiliśmy w poprzednich korespondencjach 
akt oskarżenia zarzucił wszystkim oskarżonym 
czyn karygodny, popełniony urządzaniem i orga­
nizowaniem niedozwolonego pochodu, skierowa­
nego przeciwko wtadzom (par. 3. jstawy z dnia 
15. XI. 1867). Na pierwszej rozprawie, odbytej 15. 
lipca br., zeznawali Oskarżeni oraz 3 świadkowie 
oskarżenia, poczem rozprawa została odroczona 
w celu przesłuchania dalszych, niejawiących się 
wówczas świadków aktu oskarżenia oraz świad­
ków, za wnioskowanych przez ohronę.

Niezwyk-le silne zainteresowanie całego prawie 
miasta wywołała dzisiejsza nzprawa Ze wzglę­
du na szczupłość sali* sędzi a zmuszony był ogra­
niczyć wstęp dla publiczności, która W znacznej 
ilości przysłuchiwała się przebiegowi rozprawy 
t  kurytarza sądowego. Lawa obrońców jest w 
komplecie. Zauważamy tylko zmianę w osobie 
jednego obrońcy, mianowicie zjawił się dziś p. Dr. 
Eichenholz, którego na poprzedniej rozprawie z 
racji jego urlopu zastępy wał jego koncypient p. 
Dr. Freumdlich.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się prze słuchu- 
nem nieobecnego na poprzedniej rozprawie oskar 
żonego Samuela Granata, który do winy się nie 
poczuwa, a zaprzecza stanowczo twierdzeniom 
współoskarżonego Szulima Kupiera jakoby wrę- 
Cżył temuż ostatniemu transparent o  inkrymino­
wanej w akcie oskarżenia treści, a obnoszony w 
krytycznym dniu 28. kwietnia br. przez oskarżo­
nego Efroima Bałamuta przez ulice miasta.

Po przesłuchaniu wszystkich oskarżonych sę­
dzia otwiera postępowanie dowodowe, przesłucha 
niem koronnego świadxa oskarżania przodowni­
ka P. P. Franciszka Pacochy, autora doniesienia. 
Zeznaje on zgodnie z doniesic-uienT, że w krytycz­
ny wtorek z polecenia swtgo zwierzchnika Powia 
lowego Komendanta P. P. na skutek otrzymanej 
informacji o przygotowującej się w mieście de­
monstracji kupieckiej, udał się w godzinach po­
rannych na rynek, gdzie zastał oskarżonego Ba­
łamuta, niosącego „słaWną** tablicę z odpowied- j 
niemi napisami. Zatrzymał go wtedy i doprawa- | 
dził do celi magistrackiej, gdzie zajął się jego 
przesłuchiwaniem. Wtedyto usłyszał w budynku 
magistrackim, gdzie mieszczą się biura Urzędu 
skarbowego, odgłos zbiegowiska, a wychodząc

na kurytarz spostrzegł Iłum ludzi, dobijających 
się do kancelarji Naczelnika Urzędu skarbowego. 
Wybrali oni na miejscu delegację, która wpusz­
czona została do Naczelnika p. Wallina, a następ­
nie ta sama delegacja wniosła petycję do p. Sta­
rosty Sam odniósł wrażenie, że pochód był zor­
ganizowany.

Następnie zeznaje posterunkowy p Władysław 
Kępka. Na żądanie jednego z oskarżonych zostaje 
zaprzysiężony. Śledzia w tem miejscu zarządza 
..glosowanie*' przez podniesienie rak oskarżo­
nych celem przekonania się o żądaniu oskarżo­
nych odnośnie do odebrania przysięgi od świad­
ka. Gdy tytko jeden oskarżony podnosi palce, o- 
brońca p Dr Eichenkatz wtrąca: „Rezultat g ł o ­
sowania*' byłby zupełnie inny, gdyby posterunko­
wego nie było na sa!i“ Zeznaje on więc pod przy­
sięgą. że widział sznur ludzi około 150 osób, po­
dzielony na mniejsze grupki, którego czoło za­
częło się przed sklepem Friedricha, a który koń­
czył się przed trafiką Saromy (szmat około 50 
kroków długości). Odniósł wrażenie, że pochód 
by? zorganizowanym wszyscy -zli skupieni i powa­
żnie. Brany w ogień pytań p-zyznate świadek, że 
tuż przed budynkiem Urzędu skarbowego, któryś 
z zebranych — nie pamięta kto — wywoływał in­
nych. aby udali się w delegacji. Tu wybucha ogól­
ny śmiech, okoliczność ta bowiem jest raczej do­
wodem że nie było zorganizowanego pochodu, 
skoro dopiero przed lokalem Urzędu zgromadzeni 
zaczęli zastanawiać się ktc wystąpi w delegacji. 
Świadek nie próbował rozprószyć tłumu, a nie­
mniej dopytywał się czy „demonstranci'* mają ze­
zwolenie na pochód

Obrońca Dr. Chmiel: Czy na rynku oderwały
się grupki od rzekutitego pochodu i udały się w 
inną stronę aniżeli ku Urzędowi "karbowemu?

Świadek: Nie widziałem.
Oskarżony Józef Hitler; Czy świadek orzypo- 

mlna sobie, że zachęcał mnie i osk. p. Koretza: 
..Idź Pan, idź Pan z tą delegacją'*, a skoro to mia­
ło być zakazane i karygodne, dlaczego raczej 
świadek na to nie zwrócił nam uwagę?

Świadek: Możliwe, że tak powiedziałem, wyklu­
czam jednak, by to było wypowiedziane we for­
mie rady albo zachęty, a tylko we formie przy­
zwolenia, a zwłaszcza, że wtedy właśnie wołano

Ńr. 252.

z wnętrza delegatów
Następny świadek Meudel Goldner zaprzysiężo­

ny zeznaje, że słyszał wołania oskarżonego Ra­
faela Franzbiaua: „Hańba, wstyd, idźcie do domu, 
to nie jest żadna demonstracja, tyiko delegacja' .*

Dalszy świadek Abraham Blat pod przysięgą 
zeznaje, że szli Żydzi po nabożeństwie grupkami 
jak zwykle, a nie można było się bezwarunkowo 
dopatrzeć w tem jakiegoś zorganizowanego po­
chodu.

Taksamo zeznają świadkowie Nachman Barto 
i Gustaw Grudeoki.

Świadek Leib Pómstein uczestnik delegacji, O* 
świadcza, że sam podpisał obydwa men<.orjały do 
p. Naczelnika Urzędu skarbowego i Starosty i 
przedstawia przebieg całego tinia krytycznego 
zgodnie z oskarżonymi Zeznaje, że na powitanie 
Naczelnik p. Wallin zapytał się uczestników dele­
gacji, czy przyszli robić napad na urząd czy W 
charakterze delegacji i zagroził im, że mógłby ich 
wszystkich zamknąć.

Oskarżony Józef Hitler: Skoro sam p. Naczel­
nik Wallin przed sądem zeznał, żt delegacja za 
chowy wała się zupełnie przyzwoicie, co Pan mo­
że powiedzieć na okoliczność, że naczelnik zagro­
ził nam, że mógłby nas wszystkich zamknąć?

Sędzia: Uchylam to pytanie
Świadek Aron Katz stał we drzwiach i przypa­

trywał się przebiegowi przyjęcia delegacji przez 
Naczelnika Wallina.

Oskarżony Józef Hiller; Powiada Pan, że Pan 
Wallin zagroził nam zamknięciem, jak Pan to 
pojmuje, skoro delegacja zachowywała się — 
zdaniem Pana — zupełnie spokojnie?

Sędzia: Uchylam to pytanie.
Ostatni zeznaje świadek Chaim Goldberg, na 

żądanie prokuratora pod przysięgą. Zeznaje cm 
również, że nie widział żadnego pochodu, a sam 
szedł f  innymi z bóżnicy do domu.

W tem miejscu obrona zrzeka się dalszych 
swoich świadków, poezsm sędzia zamyka postę 
powanie dowodowe

Po krótkiej mowie prokuratora obrońca p. Dr. 
Ch miel w krótkiem, treści went przemówieniu żą­
da uniewinnienia wszystkich oskarżonycn. Piękne 
i rzeczowe przemówienie wygłosił obrońca Dr 
Eichenholz Po przemowie dalszych dwóch obroń­
ców Dra Eichenkatza i Dra Malawers. Sędtia o- 
głostł wyrok uwalniający wszystkich oskarżo­
nych od winy i kary, z braku dowodów zarzuco­
nego im przekroczenia Ponieważ prokurator nie 
zgłosił zażalenia nieważności, wyeok po trzech 
dr, i ach stanie się prawomocnym.

Rozprawę prowadził sędzia Dr. Zdzisław Ostro­
wski, bronili zupełnie bezinteresownie adwokaci 
pp. Dr Eichenholz, Chmiel, Malawer i Edcł.enkatz

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o  

rychłe odnowienie prenumeraty na PAŹDZIERNIK br.
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Fatalna noc w Hukdenie
Autoryzowany przekład Heleny Hellerówny

— Tak, nienawidziłem was Przeciwieństwo 
było zbyt gwałtowne, a niesprawiedliwość za­
nadto krzycząca. Płakałem, płakałem z wściekło­
ści, wbijając szydło w  tekturę Powtarzałem nie­
ustannie: „Dlaczego oni, a nie ja! Nic są inteligen­
tniejsi. Żaden nie praeuje z większym zapałem 
niż jabym pracował. Zatem, dlaczego? Dlacze- 
g©?“ Tak, dlaczego? Dziś, gdy wam wybaczyłem - 
właśnie daję tego dowody, nieprawdaż — ciągle 
(jeszcze nad tem się zastanawiam Lećż za długo 
byłoby o  tem mówić, więc dajmy pokój. Czy ro­
zumie pan teraz przynajmniej, jakie pan miał da­
ne. jakie szczęście było pańskim udziałem? Poj­
muje pan również moje zdumienie, wstręt, ogar­
niający mię, gjdy widzę, że pan zapiera się, zapo­
mina o tem czem pan jest, co pan przedstawia, 
tie  ceni skarbu, który byłbym okupił połową me­
go życia? Można jeszcze usprawiedliwić zbocze­
nie takiego Czereseńskiego. Ale pan!...

I z niewypowiedzianym wyrzutem w głosie po­
wtórzył:

— Nie wstydzi się pan?
• • a

Nie zmrużyłem już oka owej nocy. Przypatry­
wałem się, jak w moim pokoju powoli dniało. W 
odległości ilu mit będę nazajutrz, gdy Dastąpi 
wschód te co samego słońca?

Dworca, przynosząc mi jedzenie powiedział, że

, kupiec z Samary został uwolniony. Izak Kraemer 
dotrzymywał swych- obietnic. Wszystko było skoń­
czone. »

—  Czy nie wydano rozkazów co do mnie?
— Przyjdą po pana wieczorem.
Istotnie około szóstej usłyszałem otwierające 

się drzwi mojej celi. Na progu ukazało się dwóch 
olbrzymich Lotyszów o owalnych czaszkach. Da­
li mii znak, bym im towarzyszył

Kraemer oczekiwał nas w szarej limuzynie 
przed bramą Szkoły.

— Proszę usiąść koło mnie — rzekł.
Dwaj żołnierze usiedli na krzesełkach naprze­

ciw nas. Ani jeden mój ruch nie uszedł ich uwagi 
Mieli rewolwery u boku i zdaje się nie trzeba im 
było dwa razy powtarzać, by> się niem’ posłużyli.

Był wiosenny wieczór dziwnie łagodny- Niebo 
pełne świegotu jaskółek. Ludzie przechadzali się 
przed domami dla zaczerpnięcia świeżego powie­
trza. Mijaliśmy patrole, za któreroi biegły dzieci, 
krzycząc i skacząc. Te same dzieci, te satre o- 
krzyki, co przed rokiem na cześc patroli czecho­
słowackich!

Samochód jechał szybko główną ulicą Nowo- 
Petrowska, prowadzącą na dworzec. Szofer nasz 
musiał zatrzymać się na jakimś zakręcie, gdyż 
przechodził oddział piechoty

Niemal równocześnie z bocznej ulicy nadaechał 
samochód, kierowany również przez żołnierza, 
lecz wygodniejszy od naszego. Zatrzymał się w 
pobliżu, czekając również Da przejście oddziału. 
Siedziała w nim jedna osoba... Kobieta. Annida.

Dwadzieścia sekund, trzydzieści najwyżej oby­
dwa samochody stały w ten sposób tuż obok. Nie 
powiedziałem słowa, nie uczyniłem żadnego gestu 
dla zwrócenia uwagi Armidy. Patrzyłem na nią 
tylko. Patrzyłem... nic więcej.

Ona również siedział i  nieruchomo w głębi sa­
mochodu Czeresińskiego, oparłszy prawą rękę na 
skórzanym wieszaku.

Była w swej sukni z zielonemi i różowemi wy- 
szyciami i kapelusiku z piórek zimo.odka który 
tak często widywałem. Nie można powiedzieć, by 
r-iała wesołą minę z tomi lek ko zmarszczonemu 
brwiami, podnoszącymi su-awy wyraz twarzy. 
Biedne dziecko?

Właśnie w chwili, gdy samochody ruszyły w 
drogę — mającą rozdzielić nas na zawsze — od­
wróciła nieco głowę. Spostrzegła mię.

Nie wiem, co uczyniłem w tym momencie. Zdaje 
mi się, że miimo wszystko do niej się uśmiechną­
łem. Ona też się uśmiechnęła, uśmiechem, w któ­
rym dopatrywałem się później, ilekroć go sobie 
przypomniałem, nowego znaczenia, nowych od­
cieni — w  każdym razie politowania godnym u- 
śmiechem, nacechowanym Bóg wie jakiem znuże­
niem!

A  potem, nie przestając się uśmiechać i na mnie 
patrzeć, wzruszyła jak zwykle lesko ramionami, 
co wywołało najsmutniejsze wrażenie. „Widzisz - 
wyrażał ten gest — uprzedziłam cię: ..Nie można 
w życiu robić tego wszystkiego coby się chciało**. 
A polem potem już nic Ani Kraemer ani żołnie­
rze niczego nie zauważyli. (C d. n.).



Jak się przygotowuje pogrom?
Wiązanka cytat z n ó w  i artykułów hitlerowskich przed 

noworocznym pogromie w Berlinie
Berlin. (ŻAT). Archiwum „Zentral Verein der 

Deutschen Burger Judischen Glaubens‘‘ dostarcza 
ŻyidowsKiej Agencji Telegraficznej olbrzymią 
ilość wycinków prasowj’ch i wiecowych głosów 
narodowo- socjalistycznych za ostatnie miesiące 
Przegląd tych głosów daje jaskrawy obraz przy­
gotowawczej hecy hitlerowskiej do noworocznych 
ekscesów antyżydowskich w Berlinie. Poniżej 
przytaczamy drobną część tych cytatów w por za'.! 
■ku chronologicznym.

Trochę cierpliwości, panowie, zbliża się dzień 
zemsty. Aczkolwiek będzie to niezupełnie po chrze 
ścijańsku, to jednak sprawia nanl radość. (D . 
Meinshaaisen na wiecu w Berlinie).

Narodowo- socjaliści, do was należy noc po 
owym dniu, w którym obejmiemy władzę. Wszy­
scy wiemy, że będzie to noc długiego noża, (Dr. 
y. Leer Drezno, cytowane za czasopismem -,,A- 
Jarm“).
■ Zadaniem naszem jest nasycić naszą nieubłaga­
ną nienawiść Niech wszysiko idzie w niwecz, by­
le precz z tą noiołą żydowską). (Dr. v. Leers na 
wiecu w Berlinie)

Do granic szału spotęgować musimy przyrodzo 
ną nienawiść wlościaństwa do Żydów, nienawiść 
-jego do masonów jako pachołków żydowskich. 
7(Okólriik do poszczególnych oddziałów, według 
,-Berliiner Tageblatl“ ).

Nari-Me i oburzenie w szeregach naszych do- 
szb lo punktu kulminacyjnego Honor parlji
stać musi osobistymi honorem każdego z was.
(Dr. Góbbels, Be.rlin, według ,,Rothe Fabne") 

Mogę zapewnić tych panów: W  partji nic nie;
zachodzi, o czem bym ja nie' wiedział. c?^?gobym 
ja nie akceptował, a nawet nic takiego, ezegobym 
ja nie życzył (Adolf Hitler, z mowy wygłoszonej 
w Monachjum. wg. .,Vólklscher Beobachter‘:)

Żyd jest jak tasiemiec w  organizmie ludzkim 0- 
bowiązkiem naszym jest zgładzić to robactwo (Re 
vendow na wiecu w Królewcu) 

idżcic na otwartą walkę z tą hołotą. (Vólki- 
-scher Beobachter).

Już teraz ostrzegamy Żydów, aby nas nie znri- 
szali do przeciągania cięciwy. Młodzież niemiec­
ka jest łagodna, lecz niema granicy, którejby nie

przekroczyła bezwstydność żydowska. Raz jesz­
cze ostrzegamy Żydów. Berlin jest naładowany 
elektrycznością. Biadat emu, który wypuści pier­
wszą iskrę. (Artykuł w „Angriff")

Trudno sobie wyobrazić, ile trucizny przeciw 
nam się wylewa. Centrala tej rozlewni trucizny 
mieści się na Lindenstrasse Lecz nie koniec bę­
dzie na oszczerstwach. W dniu, w którym komu­
kolwiek z nas wlos z głowy spadnie, spokoju już 
nie będzie Ostrzegamy Żydów i ich popleczni­
ków. (Munchmeyer na wiecu w Berlinie).

Nic należy się dziwić, że w Niemczech antyse­
mityzm się rozrasta. Nie należy się dziwić, że w 
szerokich masach judcfebja przyhrala takie roz­
miary. iż musi się wyładować, gdyby nikt nawet 
do tego nie nawoływał. (Dr Góbbels na wiecu w 
Berlinie).

Nie życzymy sobie pogiomów Żydówv, lecz bia 
da aranżerowi żydowskiemu, jeśli włos spadnie 
z głowy jednego bodaj narodowego- socjalisty. 
Niemcy nigdy jeszcze nie widziały takiej burzy, 
jaka w owym dniu spadnie na głowy winowaj­
ców. (Yolkischer Beobacnter").

Prasa angielska o ekscesach 
antyżydowskich w BerlTV e

Londyn (ŻAT.) „Times" i „Manchester Gu­
ardian" zamieszczają dłuższe sprawozdania o 
rozruchach <n ty żydowskich, które odbyły się 
w Rosz-Haszana w Berlinie. Obydwa dzienni­
ki ubolewają, że ostatnie wypadki postawiły w 
wątpliwość sprarwę bezpieczeństwa osobistego 
Żydów niemieckich.

Krwawe starcie przy „taszlich"
Ryga (ŻAT.) W  drugim dniu Rosz Haszana 

doszło w Rydze do starcia przy „taszlich". K il 
ku chrześcijan zaczepiało żydów, poczem do­
szła do starcia, podczas którego dotkliwie u- 
cierpiał Żyd Abramowicz który pokłóty został 
nożem,

Lakiei to proste!...
Dbałość o wygląd zewnętrzny jest właściwa 

każdemu kulturalnemu człowiekowi. Trudno 
joanak nieraz dostosować się do skompliko­
wanych i kosztownych metod pielęgnowania 
ciała. Szczególnie kłopotliwe są zabiegi dokoła 
zachowania i utrzymania w należytym stanie 
włosów.

Wiedza medyczna dopiero w ostatnich latach 
poczyniła wielkie postępy w dziedzinie hygje- 
ny włosów i rozwiązała zagadkę przyczyny 
przedwczesnego łysienia. Otóż brak w  gruczo­
łach włosowych substancji zwanej cholestryną 
jest zasadniczą przyczyną wszelkiego rodzaju 
niedomagań owłosienia. Powiększenie zawarto 
ści tego składnika w organizmie ludzkim roz­
wiązuje radykalnie ten zawiły problem.'

Wspólnemi wysiłkami chemików i medyków 
została stworzona chołasteryna w formie, da­
jącej możność łatwego wprowadzenia jej do 
organizmu ludzkiego. W  handlu ten preparat 
jest znany już od kilku lat pod nazwą ,,Tri- 
lysin“ i w krótkim okresie czasu zdobył so­
bie wiełką popularność zagranicą i w kraju.

„Triłysin " — jest to środek biologiczny, 
spreparowany na podstawie wiedzy ścisłej i 
ma na celu jedynie wzmocnienie włosów. Sto­
sowanie „Trilysinu" jest niezmiernie proste: 
wystarczy faz dziennie rano lub wieczorem 
zw ilżyć preparatem skórę głowy, a jakikol­
wiek masaż lub suszenie są zbędne. — Po paru 
minutach włosy przybierają wygląd normal­
ny, zaś rezultart systematycznego stosowania 
tsjgo środka jest bezwzględnie dodatni.

Łupież znika —  Wypadanie włosów ustaje. 
— W łosy odrastają. Obszerną ilustrowaną bro 
szurę, nadsyła na żądanie bezpłatnie: Labora- 
łorjuin ,,Leo‘‘ , Kraków, skrytka pocztowa 10.

* TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— NOWY SEŻON W  TEATRZE MIEJSKIM.

Wenie nowego układu stosunków teatralnych w  
calem państwie, nowy sezon rozipoczyna się od 
1-go października Czas przejściowy wypełnią w  
teatrze im. J. Słowackiego zakontraktowane ju i 
dawniej przedstawienia oparowe z udziałem wy­
bitnych sił śpiewaczych, oraz przedstawienia ze­
społu dramatycznego, który dzisiaj daje ponownie 
-.Sztabę" Łęczyckiego, zaś w  niedzielę widaSo- 
rem kapitalną krotocłrwilę polską „Wesele Fon- 
sia". Oficjalne rozpoczęcie sezonu nastąpi w  pier­
wszych dniach października wystawieniem tra­
gedii Słowackiego ..Mindowc", która w  tym se­
zonie obchodzi 100-lecie ukazania się w druku, 
co dla dramatu polskiego oznaczało też rozpoczę­
cie nowej ery.

— ,,RIGGLETTO“  W  TEATRŻE IM. J. SŁO­
WACKIEGO. W  sobotę 19 bm. wchodzi na reper­
tuar opery krakowskiej arcydzieło G. Verdiego 
e.Rigqletto“ ,, Przedstawienie to uświetni współu­
dział światowej sławy śpiewaczki koloraturowej 
Ady Sari, która w  przejeździe na tournee zagra­
niczne,; z „całą gotowością poparła zamierzenia no 
k d  powstałej opery. Obok znakomitej artystki 
wystąpią gościnnie pp.: T. Szymonowicz i S. Ro­
manowski, piąrwsży w partji księcia, drugi — 
R i gol et ta Próby wreżyserjś p. ST Romanowskie­
go i pod kierunkiem kapelmistrzowskim p. B. 
Wailek- Walewskiego dobiegają końca. Bilety 
sprzedaje kasa teatru.

— „H ALKA“  NA ŃIEDZIELNEM PRZEDSTA-
! W IE N IU  P  O PO LU  DNI O W  EM . W  niedzielę 20 j>m.

wyjątkowo o godz. 4-tej popoł. odbędzie się po­
wtórzenie opery Moniuszki „Halka", która gro­
madziła na dotychczasowych przedstawieniach

! tłumy publiczności Wybitna sopranistka opery 
katowickiej p Marja Bielecka kreować bedzie t o  

k  tytułowa. Bilety po eenaeh zniżonych do naby­
cia w kasie ..teatru.

— ZACZAROWANE KOŁO W TEATRZE DŻP. 
Wobec bardzo wielkiego zainteresowania i nte-

i zwykle serdecznego , przyjęcia pierwszych dwóch 
przy wroełnionej sali. przedstawień Zaczarowa­
nego koła", fenrt DŻP wystawia jeszcze „Zacza­
rowane koło" dziś w piątek, jutro w sobotę : w  
niedzielę' 20 bm. popołudniu i wieczór. Początek 
przedstawień wieczorowych o aodz. 7‘30, porobi- 
dnioWeeo w niedzielę o godz. 3 ckj. Komunikacja 
tramwajowa w dniu orzedslawień o godz. 1T15 
wieczór z przed DŻP (przystanek tramwajowy 
Nr. 5) zapewniona. Bilety w cenie od 2-ch zł do 
50 gr do nabycia codziennie od g>dz 5—9-tej 
Wiocz.. w n-iedzielę od godz 2-giej pop przy ka­
sie teatru DżP.

 ogo—----

Nowa fala incydentów antysemickich
w Rosji sowieckiej

Moskwa (ŻAT.) Przez dłuższy czas nie by­
ło słychać w Rosji o wybrykach antysemic­
kich, obecnie znów sowiecka prasa stołeczna
1 prowincjonalna zaczęła zamieszczać informa 
cje o wybrykach i incydentach antysemickich 
w różnych miejscowościach w Związku Ra­
dzieckim.

W  m. Misbor na Krymie dwaj chuligani na 
padli na miejscowego fotografislę żydowskie­
go Bendyckiego i po zdemolowaniu zakładu fo 
tograficznego pobili aż do nieprzytomności 
Łtndyckiego i jego żonę. Bendyckiego w sta­
nie ciężkim przewiezie > io  szpdela. M <ja 
przybv’s nie miejsce wypadku dopiero w trzy 
godziny po napaj: i zamiast aresztować ehu
liganów, chciała zaaresztować poszkodowa­
nego,
‘ O wyśmiewaniu j dręczeniu robotników ży­
dowskich w warsztatach kolejowych na stacji 
„Mineralnie" (Kaukaz) oraz o prześladowaniu
2 uczenie żydowskich szkoły kolejowej na sta 
cji Nielidowo donosi organ kolejarzy „Gudok" 
W  szczególnie chuligański sposób prześladowa 
no wspomniane uezenice żydowskie Epsteinów 
nę i Sapoznikowównę. Obydwie 16-letnie dzie­
wczyny zmuszano do wykonywania najcięż­
szej i najprzykrzejszej pracy. Całą tą hecą kie

. rował majster Aleksiejew, komunista.
Uczenice skarżyły się przed władzami zawo- 

dowemi i parlyjnemi lecz nikt się niemi n:e 
zaopiekował. Dopiero gdy o tych sprawkach 
dowiedział się okręgowy komitet partyjny, A- 
łeksiejewa wyrzucono z partji i usunięto z pra 
cy. Dziennik domaga się, aby ukarano na dfo- 
dze sądu publicznego również innych uczestni 
ków tych chuligańskich wybryków.

Dzienniki „Leninski Put“ i „Komsolskaja 
Prawda" zamieszczają wiadomości o dzie­

ciach, których dorośli zatruli jadem antysemi­
tyzmu. Jeden z tych dzienników opowiada o 
prześladowaniu jakiego doznał młody 4-letni 
chłopczyk żydowski, którego inne dzieci z te­
go domu biły . i napastowały.

Sędzia, któremu matka owego dziecka złoży 
ła skargę, potraktował te incydenty jako zw y­
kłą kłótnie i, nie rozpątrując skargi, przekazał 
ją sądowi koleżeńskiemu tego domu. „Komso- 
molskaja Prawda" domaga się, aby prokura­
tor zainteresował się tą sprawą, i zwróci uwa 
gę również na niesłuszne zachowanie się sę­
dziego.

Poszczególne wypadki antysemityzmu zacho 
dzs również w czryvonej armji, lecz są bardzo 
Szybko i surowo karane. Żołnierz Sergiejew. 
który próbował rozpocząć aoitację antysemic­
ką odpowiadał przed sądem 'wojennym i zo­
stał surowo ukarany.

0 obrazę rel gif żydowskie!
Praga (ŻAT.) Gmina żydowska w Brnie wy 

stąpiła na drogę sądową przeciwko miejsco­
wej gazecie „Zub ‘ , która od dłuższego czasu 
uprawia ohydną kampanję przeciwko rchgji 
żydowskiej. Pisemko to pisało, że religja ży­
dowska pozwala mordować nie-żydów j doko 
nywać wszelkich innych zbrodni.

W  koJach żydowskich wielkie zdziwienie 
wywołało zachtwanie się cenzury, która prze­
puściła tego rodzaju podburzające artykuły. 
Gmina żydowska domagać się będzie zastoso­
wania najostrzejszych represji w stosunku do 
żydożerczego pisma. Charakterystycznem jest, 
że redaktor tego pisemka już raz był skazany 
za szanta!.
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Dziś premiera w Kinoteatrze dźwiękowym i i i  Ś W . G E R T k tU D Y  5 . Wiedeń, ydy s i; śmieje i plącze_________________ „WANDA
w najbardziej melodyjnym dźwiękowcu świata. Mistrzowskie arcydzieło realizacji genjalnego M i nfreda Noa, który z filmu tegc uczynił dzieło bę­
dące wyrazem najsubtelniejszej sztuk: binematograiicznej, oraz najwyższej inwencji twórczej. Upojny dramat osnuty na tle bujnego życia, owiane­
go czareu, wielkiej miłości twórcy wiedeńskich walców Jana Straussa ŻAR W ALCA. Potężna sytnfanja czarujących melo-dyj wiedeńskich wal­
czyków. W  rolach głównych: ITA  HIN/i, CL.MRE ROMElł, HANS STUWE. Współudział bierze światowej sławy skrzypek Joann Colescu na czele 
swej mistrzowskiej orkiestry. Porywające motywy muzyczne, niesłychany czar i wdzięk fabuły, pogodny humor i genjalna gra artystów czyni 
z filmu tego arcydzieło pozostawiające przemiłe niczem niezatarte wrażenie — W p.ogramie dodatki dźwiękowe. Początek seansów o g. 5, 7, 9‘10,

w niedzielę o  g. 3. Ceny miejsc normalne.
m

Jak Aguda po,miru pwą służbę 
dla tydostwa?

L i s i  x  P r z e w o r s k a

Ludności żyuowskiej naszego miasteczka zale­
żało bardzo, by /majdający się w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych w  Warszawie rekurs w
sprawie zatwierozenaa planu regulacyjnego na­
szego miasta w  związku z odbudów., spalonej w 
roku 1930 naszej dzielnicy żydowskiej został jak 
najrychlej załatwiony Zwłaszcza była w  tem
zainteresowaną ortodoksja, która chciała koniecz­
nie przystąpić do odbudowy spaaonej „klaus“ w 
trybie przyspieszanym, lak, aby w niej mogły 
jeszcze być od|>rawione modły w  okresie obec­
nych świąt uroczystych.

I  tak naturalnie skierowali ortodoksi swoje 
pieiwsze kioki <k» p. posła Arona Lewina, rabina 
W Rzeszowie, przypuszczając, że on jako rabin, 
poseł stołecznego miasta W arsziw y i najwpły- 
wowszy % pośród przywódców Agudy i wkońcu 
jako zamieszkały w naszym okręgu wyborczym 
naji hętniej zajmie się tą sprawą — mającą coś 
Wspólnego z  re&gją i wiarą — i w najszybszym 
tempie doprowadzi ją do pożądanego skutku. W 
(celu uprorzuua p. posła a interwencję wybrała 
się też deportacja z trzech poważnych ortodoksów 
naszego miasta do Rzeszowa, by osobiście przed­
stawić p posłowi swoją prośnę. A  zaznaczyć na­
leży, że cala interwencja u odnośnego referenta 
ministerjałnfgo polegała jedynie tylko rta tem, a- 
zeoy przyspieszyć załatwienie aktu, bez względu 
Cfcy na jego dodatni czy ujemny wynik i odesła­
nie Jak najrychlejsze aktów do Urzędu wojewódz­
kiego we Lwowie.

P. poseł Lewiti Aron odprawił dtputację z kwit­
kiem, odpowiadając, że sprawa nie jest taką wa­
żną, by aż potrzeba było chodzić do ministra.

Wobec tego tutejszy rabin i przełożony naszego 
kahału zwrócili się listem poleconym do p sena­
tora Asztra Mendelsohna Z prośbą, by zajął się 
tą sprawą, ale do dziś dnia nie przyszła żadna 
odpowiedź od p. senatora.

Widząc, ini ze strony Agudy nie mogą sie do- 
bzekać żadnej efektywnej pomocy, zwrócili się 
ortodoksi do przewodniczącego sjonistycznego ko­
mitetu lokalnego w Przeworskn z piośhą, by od­
niósł się z tą sprawą do żydów* kiego klubu sej- 
rrowego. co też uczynił I o dziwo — bez dłuższe­
go zastanowienia się — sekretarjat Żydowskiego 
klubu sejmowego zajął się energicznie tą oprawą 
f po upływie około 3 tygodni akty odnośnej spra­
wy znalazły się już W Województwie Jwowskieai 
I naturalnie od około 6 tygodni znajdują się już 
w  Magistracie miastą Przeworska.

Tak zajmuje sie sprawami obchodzącymi ogól 
społeczeństwa żydowskiego klub żydowsko- na­
rodowy. Co na to Aguda?

Ortodoksi naszego miasta dziękują też tą dro­
gą — za pośrednictwem Wa tego korespondenta - 
Żydowskiemu klubowi sejmowemu za jego sku­
teczną i rychłą interwencję w  ich sprawie.

Rulet al Dalet

Bezkarne harce automobilowe 
na ulicach Krynicy

Z Krynicy piszą na-m: Znany na tutejszym grun 
ci« p. Maks Tylisaezak jest właścicielem aula kur 
sującego miedzy Krynicą a Muszyną. Pan ten — 
niewiadomo zresztą, czy posiadający liwnoję szo- 
ferowania najechał w  ubiegłą środę tak nie­
szczęśliwie na grom idkę dzieci, że jedno z nich 
po kilkudniowych męczarniach, wsku*ek krwoto 
ku wewnętt » . “ go zmarło. Posterunkowy tutejsze­
go oddziału PP. nr. 215 wywiązał się w ten spo­
sób ze sWago zadania, ie  nic interesując ;ię wca­
le osoba szofera, rozpędził tłum ciekawych, po­
czem spisał protokół z nieszczęśliwymi rodzicami 
dziecka, pocieszając ich i., siebie: „Dobrze tak, 
niech żydowskie drieci nie włóczą się po ulicach f ‘ 
A trzeba wieddtć, iż w  ubiegłym miesiącu w tem 
•mmęjB prawie miejscu auto wjechało w  gromad­

kę dzieci tak nieszczęśliwie, że 9-letniej dziewczyn 
ce musiano amputować nogę.

Najwidoczniej obowiązujące przepusy oo do 
szybkości jazdy nie obowiązują w obrędzie zdro­
jowiska, przynajmniej ,nie w dzielnicy żydow­
skiej. Wypada jeszcze dodać, iż wymieniony szo­
fer już kilkakrotnie w mniej lub więcej trzeźwym 
stanie powodował katastrofy. O poci jgnięciu te­
go pana do odpowiedzialności karnej nic nie sły­
chać.

Dwoje dzieci żywcem spłonęło
Nasz korespondent przemyski (T ) donosi: Na

obejściu właścianima Surowieckiego we wsi Hur- 
ko obok Przemyśla znajduje się wiejska suszar­
nia do suszenia owoców. Suszarnie takie są pry­
mitywnie zbudowane, gdyż składają się z dołu 
wykopanego w  ziemi, w którym jest umieszczone 
palenisko, a nad paleniskiem rozciągnięta jest 
druciana siatka, na której kładzie się cwoee prze­
znaczone do suszenia. Całość zazwyczaj przykry­
tą jest słomianym daszkiem, chroniącym owoce i 
palenisko przed deszczem.

Z powodu chłodnego dnia, siedziało w dole 
przeznaczonym na palenisko troje dzieci, a to 12- 
letni chłopak, d-letnia dziewczynka, córka Soro- 
wiecki-ego i 4-letni chłopak z sąsiedztwa nazwi­
skiem Lichy. Dzieci wygrzewały się przy ogniu. 
Około godziny 11-ej w  południ? najstarszy chło­
piec wyszedł, zostawiając dwoje dzieci w dole.

Podczas nieobecności chłopca wydarzyła się W 
suszarni straszna katastrofa. Z nieustalonych do­
tąd przyczyn, zajęła się słoma na daszku nad su­
szarnią i w mig rozszerzył się ogień na cały 
dach, który runął na siatkę, przvduszająć swyni 
ciężarem dół w raz ze spaleniskiem, w którem 
wygrzewały się dzieci.

Niestety nie było już niowy o ucieczce, gdyż 
tlało się to tak nagle, że nieszczęsne dzieci nie 
miały już czasu ratować się. Również natychmia­
stowa pomoc okazała się bezskuteczną. Z pód 
tlejącej słomy i siatki wydobyto tylko straszliwie 
poparzone zwłoki dziewczynki Chłopczyk da­
wał jeszcze znaki życia, ale w drodze do szpitala 
umarł, wśród strasznych męczarni, z powodu po- J 
parzenia. Dzieci znaleziono w spalenisKu w  po­
zycji stojącej z wyeiągnlętemi do góry rączkamf. 
co świadczy o ietn, że w mocowaniu się z bezlito­
sną śmiercią, która je nagle zaskoczyła, chciały 
podnieść śmiercionośną nakrywę siatki i płoną­
cego dachu, jakie na nich spadły, ale słabe rączki 
nie zdołały udźwignąć silnego naporu z góry i u- 
legły.

ROZDAWNICTWO CHLEBA BEZROBOTNYM.

Wydział Opieki Społecz.iej Magistratu m. st. 
Warszawy wystąpił z projektem rozdawnictwa 
dileba bezrobotnym. Projekt przewiduje rozdaw­
nictwo cbleba według następującego rozdzielnika: 
samotnym pół kg., żonatym z mnlą rodziną — 1 
kg., ze śrtdnią rodziną — l i  pół kg. oraz dla żo­
natych z dużą rodziną —2 kg. Magistrat sprawy 
tej nie rozstrzygnął i powołał specjalną komisję 
w składzie prezydenta Słomińskiego, trzech wice­
prezydentów: Borzęckiego, Szpotańskiego i  Błę­
dowskiego oraz dwóch ławników Koralewskiego 
i dr. By-chowskiego Komisja ma się zająć opraco­
waniem konkretnych projektów pomocy, a wszcz ■ 
gólności rozdawnictwem chleua i opału

POLSKI W YN A LA ZFK  LOTNICZY.

W  fabryce Plagę i Laśkiewicz w Lublinie od­
były się próby steru samolotowego nowego sy­
stemu, skonstruowanego przez inż. Rudlickiego 
Ini. Rudiicki skonstruował ster, który zastępuje 
dotychczasowe dwa stery ś tmolotu: kierunkowy 
i wysokości. Próby nowego systemu steru w  lo­
tach dały pouobno doskonałe rezultaty

CUDZOZIEMSKA’ PARA PANUJĄCA N i POLO­
WANIU W  POLSCE

Książęca para Lusen?buraka przyjechała do O- 
smołody, po w. Dolina i poluje obok granicy cze­

chosłowackiej na Parenlkach. Pobyt gości potrwa 
tydzień, poczem wyjeżdżają « o  Czechosłowacji

POMNIK PUŁK. HOUSE

Ignacy Paderewski zwrócił się do magistralni 
m. Warszawy z propozycją wzniesienia w stolicy 
pomnika pułkownika S. M House. Był to jak, 
jak wiauomc, przyjaciel Wilsona i współtwórca 
słynnych 14 punktów. Jemu w szczególności zaw­
dzięcza Polska wstawienie słynnego punktu 13-go. 
Magistrat m. Warszawy przyjął z podzięKowurieni 
propozycję Paderewskiego.

FIGURKI, WYOBRAŻAJĄCE MARSZ. PIŁSUD­
SKIEGO, N A  STOLE SĘDZIOWSKIM

W Warszawie na stole sędziowskim znalazło 
się kilka figurek z bronzu, wyobrażających mar­
szałka Piłsudskiego, jako dowód rzeczowy. To­
czyła się bowiem sprawa o pogwałcenie prawa 
autorskiego Pod tym zarzutem stanęli dwaj gia- 
werzy: Saturnin Rosmański i Karot Saurmak. W  
charakterze oskarżyciela wystąpiła f. „Brązoroar'* 
która nabyła pTawa autorskie od p:wr,ego rzeź­
biarza na mlnjaturową figurkę, wyobrażającą sto 
jneago marszałka Piłsudskiego, wspartego na 
szabli. Aliści stwierdzono niebawem, że figurki te 
są zręcznie podiraoiane przez Szurmaka i Rosmań 
skiego,

W  wyniku rozprawy sąd uznał winnym pogwał 
cenią prawa autorskiego jedynie Sr,u -ln .ka i ska­
za1 go na 200 zł grzywny, zaś Rosmańskiego u- 
riewinnił

O PRZESZŁOŚĆ P. DEMANTA

Sąd okręgowy w Warszawie skazał w swoim 
czasie St. Stefanowskiego. redaktora odpowiedziul 
nego .,RobotniKa“ , na 0 miesięcy więzienia za 
umieszczenie artykułu o  przeszłości polityczne.; sę 
dziego Demanta z okresu jego pobytu w Rosji 
sowieckiej. W  sądzie apelacyjnym sprawa będzie 
rozpatrywana w dniu 12 października br. Obronę 
wnoszą adwokaci E-ugenjusz Śmiarowski i St. 
Benk.el.

TAJEMNICZE MORDERSTWO W  KRÓL. HUCIE

Onegdaj w południe dokonano ohydnego mor­
derstwa w domu przy ul. Mickiewicza b2 w Król. 
Hucie. Om domownicy wszedłszy do mieszkania 
Koszyczków, spostrzegł:' w iszieego ta  sznurze, 
przyczepionym do poręczy łozka, trupa 17-letniej 
Heleny Koszyczek. Początkowo pi zapuszczano, że 
dziewczyna popełniła samouójstwo, zawezwany 
jednak lekarz stwierdził na szyji trupa odciśnię­
te ślady palcóvi, oraz szereg drobnych okaleczeć. 
Odkrycie to nie pozwalało wątpić, że ma się tu 
do czynienia z  ohydnem morderstwem, tembar- 
dziej, że zburzone włosy dziewczyny wskazywały, 
na to, iż nieszczęśliwa stoczyła przed śmiercią 
Walkę ze swym mordercą.

Policja po przeprowadzeniu wstępnego docho­
dzenia, aresztowała podejrzanego o  dokonanie 
mordu 20-letniego Wilhelma Szopę (Bytomska 66) 
który od dłuższego czasu pozostawał z dziewczy­
na. w bliskich stosunkach. Mord miał częściowo 
podłoże rabunkowe, z uszu dziewczyny bowiem 
wyrwał zbrodniarz kolczyki. Lnisze dochodzenia 
w toku.

JAK OSZUST ZDOBYŁ POŻYCZKĘ 5 TYSIĘ­
CY DOLARÓW

Na ślad poważnej afery natrafiły władze śled­
cze w  Wilnie. Przed trzema miesiącami do komu­
nalnej kasy oszczędnościowej w Wilnie zgłosił 
się pewien osobnik, podający się za właściciela 
domu przy ul. Zarzecznej 20, Frączkiewicza, pro­
sząc o  udzielenie pożyczki pod hipotekę w su­
mie 5 tysięcy dolarów. Po przeałożf mu odpowie­
dniego aktu hipotecznego i wykonaniu czynnośni 
taksacyjnych komunalna kasa oszczędności wy­
płaciła żądane 5 tysięcy dolarów. W  tych ani ich 
nadszedł termin płatności jednego z Weksli. Za­
wiadomiony o terminie właśoiciel aoma przy uJ- 
Zai zerzne j  20 Frączkiewłcz, powiadomił komu­
nalną ka»ę oszczędnościową, że żadnej pożyczki 
nie podnosił i oszustwo wyszło na Jaw. Oszust 

i  jest poszukiwany.
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Ffze d  przybyciem Ch.ff. Bialiha 
do Krokowa

Zapowiedziany przyjazd welkiego poety 
Chatma Nachmana Bialiktr do Krakowa w y­
wołał wielkie zainteresowanie wśród żydostwa 
łiaszej dzielnicy. Dia należytego przyjęcia do­
stojnego Gościa powołany zostanie komitet o- 
Ływatejski. w skład którego wejdą najpoważ­
niejsze osobistości żydostwa krakowskiego. 
Pierwsze posiedzenie komitetu organizacyjne­
go odbędzie się jitó we wtorek dnia 22 bm. o 
godz. 7‘30 wiecz. w lokalu org. sjońskiej, Stra- 
dom i5, na które komitet okręgowy „Tarbu- 
!u“ zaprasza przedstawicieli wszystkich orga- 
niłacyj sjoni»ycznyeh i instytucyj narodowych

Cenne wynopalisKo 
p r z e d h i s t o r y c z n e

Pan Inż R Kern z Goszyc koto Kocmyrzowa do 
ińósJ w nibiegij-m tygodniu do Dyrekcji Muzeum Ai 
c-neotogicznego Polskiej Akademii Umiejętności o 
przytaJkowem odikryc-iu giobu przedhistorycznego 
w Goszycacb na działce osadniczej, wydzielonej 
przez p. Kernów, b. legioniście p. S. Kozubskiemu. 
Badiamia przeprowadź ome n,a miejscu z Tamiemia Dy­
rekcji tegoż Muzeum wykazały, że w  tern miejscu 
zinadaije się cmentarzysko szkieletowe z wczesnej 
epoki bronzowe] (I. okres bronziu 2000— 1700 przed 
nar Chir.).

Odkrytych grobów z tego okresu na ziemiach na- 
szycn jest bardzo mato, dlatego wykopalisko to ma 
'niezwykle doniosło z.nacs.enie naukowe. Całe Goszy 
ce stainowią bogaty teirem wykopaliskowy, w  któ­
rym skrupiają się b. liczne kultury prehistoryczne pra 
wie wszystkich epok i już w  tym roku byty kiłka- 

Icromie przedmiotem badan. Obecnie przynywa je­
szcze jedno, tym Tazarn najważcie sze stanowisk > 
w  tej miejscowości.

Zabytki wydobyte przy przypadkowem odkryć>u 
pnz®z p. St. Koaubskiego. jak i z odkopanych na­
stępnie przez kust osza Muzę im dir. . Reymana gro­
bów, a mianowicie sztylet b omzowy, naczynie gli­
niane, sztylet krzemienny i maferjal usteołogiczny 
przekazano do Muzeum Archeologicznego Polskiej 
Akadem5i Umiejętności.

PamiĘfać u zgłaszaniu pracsu/niktiw 
do Kasy Chorych!

Odnośnie do naszej onegdajszej notatki w przed­
miocie wynie,rżanych przez Kasę Chorych kar za 
nietzglaszanie w przepisanym terminie pracowników, 
informuje nas krakowska Kasa Chorych, iż wedle 
ant. 16-go ustawy o Kasach Chorych przewidzia­
nym rygorom podlegają pracodawcy już przez sam 
fakt niezgłoszenia pracownika do ubezpieczeń'a, a 
nie dopiero z powodu rozmyślnego uchylania się od 
■obowiązku zgłoszenia pracownika.

Miarodajna w tym względzie sentencja wyroku 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego z dnia 
23 maja 1930, L. rej. 3587/2 brzmi: „Według art. 15 
ustawy z din. 19 mej a 1920 r. Dz. Ust. poz. 272 wy­
miar dodatkowej opłaty za niezgłoszenie w ciągu 3, 
względnie 5 dni od daty przyjęcia do pracy, podle­
gającego ubezpieczeniu na wypadek choroby pra­
cownika w Kasie Chorych, uzależniony jest jedynie 
od faktu niezgłoszenia, podlegającego ubezpieczeniu 
pracownika w ustawowym terminie, nie zaś od usta 
lenia zatredbania, lub złej woli, względnie winy ze 
stTony pracodawcy".

Wymiar pięciokrotnej wysokości stawki następu­
je tedy automatycznie, na podstawie samego faktu 
stwierdzenia niozgtoszenia pracownika w przepisa- 
nym terminie. Pracodawcy powinni w ięc o tem dc 
kładnie pamiętać i bezwzględnie zgłaszać na czas. 
swoich pracowników do ubezpieczenia w Kasie Cho 
rych, gdyż inaczej narażają się na rygory z art, !6.

Ograniczenie komunikacji 
lotniczej

Z dniem 16 bm. weszła w  życie zmianą rozkładu 
lotów na polskich bojach powietrznych, przyczeoi

■ równocześnie nastąpiło ogran«cz'etiie komunikacji 
lotnicze: w ten sposub, że samoloty kursować , bę-' 
dą nie codziennie, jak dotychczas, lecz 3 razy w ty 
godniu.

We wtorki, czwartki i soboty samoloty kursować 
będą na liniach Warszawa—bygdoszcz—Gdańsic, 
Warszawa—Poznań, Warszawa—Katowice—Kraków, 
Warszawa — Lwów, Wiedeń — Brno — Katowice — 
Kraków — Warszawa, Bukareszt — Galacz — CzeT 
tii'owce — Lwów, Bukareszt — Sofia — Salonik,.

W  poniedziałki środy ,i piątki samoloty kursować 
będą na lirijacli: Gdańsk—Bydgoszcz—Warszawa,
Poznań—Warszawa, Katowice—Warszawa, Lwów—  
War sza1wa, W a rs za. w a—Kraków—K a ławice—Bann o — 
Wiedeń, Lwów—Czeirniowce—palacz—Bukareszt, 3a 
lotiiki—Sofia—Bukareszt.

L''nja Salon® i—Bark areszt obsługiwana będzie do 
30 bm. Wznowienie ruchu na tej linii nastąpi z wio­
sną 1932 r. t

 «o -----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 23, 

ul. Florjańska 15, Karmeliona 23, Aleja 29 I.islopa 
da 5, ul. Dieila 76 i Rynek podgórski 9.

_  WICEKONSUL HOLENDERSKI W KRAKO 
WIE. Prezydent Rzeczypospolitej udzielił cxequa- , 
tur p. J. L. de Bruyn, wLcekonsulowi honorowemu 
lloundji na miasto Kraków z siedzibą w Krako­
wie.

— PROTEST PRZECIW  EMERYTURZE DLA 
B. W ICEPREZYDENTA DRA WIELGUSA. „Na­
przód" informuje iż partja PPS. wniesie protest 
przeciw uchwale Rady miejskiej m. Krakowa, wy 
znaczającej dla byłego wice prezydenta miasta p. 
dra Piotra Wiełgusa emeryturę w wysokości 480 
zł miesięcznie. Poprzednia Rada oświadczyła się 
przeciw przyznaniu emerytury p. drowi Wielgu­
sowi, klóry jest emerytowanym radcą sądowym 
i jako taki pobiera emeryturę, ponadto zaś p. dir. 
Wielgus 'jest właścicielem katnierj :y i prowa­
dzi obecnie kancelarję adwokacką. Wiceprezyden­
tem miasta był p. dr. Wielgus przez dziesięć lat.

— POBORY DYREKCJI I  RAD Y ZAWIADOM7 
CZEJ KOMUNALNYCH KOPALŃ JAWORZNIC­
KICH. Proszeni jesteśmy o stwierdzenie, iż w pro 
cesie o majowe rozruchy w Jaworznie nie obro­
na oskrrżonyich i,n wrpore, lecz tylko jeden z o- 
brońców wystąpił z twierdzeniem co do nadnror- 
i yeh poOorcw członków dyrekcja i rady zawia- 
óowczej Komunalnych Kopalń w  Jaworznie.

— W YBUCH Ga ZU KARBITOWEu O. Wczoraj 
około godz. 8 rano Wąsik Andryej (lat 27) ukła- 
dacz posadzek pa rk i nowych zaim. Diełlowska 68 
i Anton Szymon (lat 31), pomocnik murarski zam. 
Szlak 31, idąc do pracy stanęli na chodniku ulicy 
Długiej a rogu ulicy Szlak. Jeden z nich zapa­
lając papierosa 1 ziuci! zapałkę na chodnik, w  k-ló- 
i ym Jest umieszczona piyta żelazna nad wejściem 
do kanału. W  te ćhjwili nastąpił wybuch z ka­
nału, płyta żelazna, została wyrwana, a stojąćy 
na tej płycie Antosz i Wąsik zostali lekko pora­
nieni na twarzy i doznali lekkiego u szkodzenia 
ciała. Zostali oni przez zawezwane pogotowie ra­
tunkowe przewiezieni na stację pogotowia ratun­
kowego, skąd po udzieleniu im pierwszej pomocy 
udali się do Kasy Chorych. Ponieważ na miej­
scu wybuchu był silny zapach karbilu, przeto za­
chodzi przypuszczenie, że w  nocy pracowali tam 
rcbotnicz, którzy czyścili kanały i przy wychodzę 
niu, z lampek kai bjwwydh powyrzucali karbit 
z którego pod płytą nagromadził się gaz, zapala­
jąc się od rzucanej zapałki.

— W R oC IŁ  PIESZO. Jakób Śliwa. zam. przy 
ul Florjańskiej 14, przyjechał na rowerze co 
Izby Skarbowej przy ul Wiślnej, gdzie zostawił 
rower na chwilę bez opieki. Wróci7 do domu pie­
szo, gdyż rower zabrał ktoś inny.

— DOLARY I  KURCZĘTA. Hirseh Sybirski, 
zam. przy ul. Starowiślnej 85 zgubił w drodze do 
S.idu Pracy, 62 dolary amer. — W  drodze z dwor­
ca kolejowego na Plac Nowy, zgubił Jakób Mul­
ler z Kolbuszowej, pakunek z bitemi kurczętami, 
wartości 40 zł.

— w  s e z o n ie  P r z y b o r ó w  s z k o l n y c h
przyszedł do firmy Teufel przy ul. Szewskiej. 
Adam Kolandyl. zam, w Bieżanowie i pobrał róż­
ne przybory szkolne wartości 160 zł, rzekomo dla 
Szkoły Rzemieślniczej, co okazało się nieprawdą

— ZN ALE ŹLI SIĘ POD KLUCZEM Policja 
aresztowała Drapałę Rozalję (lat 21) za kradzież 
poduszki wartości 35 zł, Piekarczyka Tadeusza 
(lat 20), zam. Twardowskiego 88, ta kradzież owo 
ców i siana z ogrodu przy Ochronce w Zakrzów­
ku, Majer Antoninę (lal 18) służącą za kradzież 
srebrnej cukiernic zki wartości 150 zł ta szkodę 
Racheli Wtisberg zam Dietłowska 81, Gruna Moj­
żesza (lat 26) zam. Kalwaryjska 10 za kradzież 
garderoby w <zko:lę Lu«iigt Sa­
muela zam. Smolki 8.

_  JESZCZE HOROSKOPY ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ 
ZIMY. Zbliżająca się zima, zmusza Judzi do za­
bezpieczania się przed mrozami I tak przyszli 
wczoraj do sklepu St. Bieleckiego przy ul. Poseł

-a  UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI dfa
Z. F. N, przyjmuje i udziela wszel! ich wyjaśnień 
p. Joachim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń 
„Feniks- przy ul. św Gertrudy 8, telefon 102-73 
i 133-18 45Gx

— RADOSNA WIADOMOŚĆ. Najszersze .tola 
konsumentów, którzy od szeregu ia: używają do 
gospodarstwa Jamowego znanego z dobroci i nie 
zastąpionego mydlą Jeleń- Schichi, powitają za- 
pewno z wielką radością wiadomość ze dzięki 
redukcji ceny fabrycznej, mydło to w sprzedaży 
detalicznej jest. znacznie tańsze. 505

II
GIEŁDA KRAKOWSKA

KrakóW, 17 9. 1931. Akcje w zaniedbaniu. D o  
lar bez zmiany.

Papiery procentowe: 4-proc, Premjowa Pożycz­
ka inwestycyjna 83.

Zebranie giełdowe zaznaczyło nastrój spokojny 
Ruch w dalszym ciągu słaby przy -minimalnem za 
potrzebowaniu. Chybie i Zieleniewski w zaofiaro 
waniu, bez transakcyj. Silnej poszukiwano Cho* 
dorowa przy yraku towaru. Robiono jedynie 4- 
proe. Prcmjową Pożyczką inwestycyjną po kur­
sie słabszym przy małych obrotach.

Na pogiełdzLii obj.i podobny. Płacono 5-proc 
Państwową Pożyczkę Kolejową 3325. Obroty nie 
wielkie.

Waluty i  dewizy oficjalnie bez notowania.
N.a rynku walutowym w  ab, ot „eh p, ywainych 

i międzybankowych sytuacjo ber większych zmian 
Usposobienie spokojne. Podaż wys.arczająca 
przy niewielkim popycie. W  Krakowie dolar go  
tówkowy 8.91—8.93, czeki bankowo S.9i i jedna 
czw. do 8.93 i  jedna czw.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 17. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 115, 

Iilp op  13 i jedna czw. Pożyczki: 4 proc. inwe* 
stycyjina 84, 5-proc. k on wersyjna 44 i pół, 6 proc. 
dolarowa 67, 70, 7-proc. stabi'izacyjns 64, 62 f
trzy czw., 8-proc. Listy zast BGK, 94

Waluty: Dolary 8.91-, 8.93, 8.89. uewizy: Bedgja 
124 14, 124.45, 123.83, Lo.aiytn 43.38 i  p « ,  43.49, 
43.28, Nowy .Tank 8.924, 8.944, 8.9o4, Nowy Jo™ 
telegr. 8.028, 8.98, 8.G8, Piaryż 35 i  pół ,3510, 34.91, 
Praga 26 45 26.51, 26.39, Szwajcarja 174 25, 1746S, 
173.82, Włochy 46.72, 4684, 46,u0.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dlnia l7. 9. 1901. 

Żyto 21 i  pół do 22/ pszenica 20 i  trzy czw. do 
21 i  trzy czw., owies 19 i  pół do 20 i pół, mąka 
żyinia 33—34, pszenna 32—Ł4, jęczmień orowaro 
w y 23—24 i pół, Tendencja spokojną, restfU beat 
zmiany.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 17. 9 P'AT. Paryi 20.08 i jedna czw, 

Londyn 24 90, Nowy Jork 512 i trzy ósme, Bel­
gia 72.22 i poł, Włochy 26.78 i trzy czw., Berlin 
120.65, Wiedeń 72, Praga 15.17, Warszawa 57.35, 
Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.05 i jedna czw.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 17. 9 PAT. Waluiy i dev izy: Btokareszl 

4 23—4.25, Londyn 34.52 i trzy czw. dc 34.62 l 
tizy czw., Nowy Jork 709.95— 712,45- Paryż 27.85 
—27,95, Praga 21.03 i jedna ostna do 21.ll i je­
dna ósma, Warszawa 79.47—79.75, Zurych 13835 
—139.23.

NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI O MWCOFA- 
N lU  POLSKICH STATKÓW HANDLOWYCH. W
nitmieckiem wydawnictwie „Industrie u Hańdels- 
zeitung" pojawiły się błędne i szkodliwe dla inte­
resów polskiej ma.rynarki handilowej wiadomości, 
mianowicie o  tern, j-aicoby polsko- belgijskie to­
warzystwo okrętowe wycofało z ruchu wszystkie 
swoje statki, uruchamiając ia ich miejsce tylko 
jeden statek, w dodatku wydzierżawiony. Wiado­
mość ta jest zupełnie nieprawdziwa. gdvż wspom­
niane towarzystwo utrzymuje stale w ruchu d » 
portów angielskich swoje 4 statk.L ostatnio zaś 
wydzierżawiło na pewien czas jeden statek z po­
wodu chwilowego wycofania własnego statku 
„Wai szawa".

skiej 13, Rudoir ICieres (lat 34) i Michał Król 
(iat 41) rzekomo w celo kupna futer Korzysta­
jąc z nieuwagi, skradł 10 skórek seals ki nowych 
wartości 150 dolarów. Cel został zrealizowany. 
Znaleźli schronienie przed zimnem Wprawdzie 
nie we futrze, ale ..w areszcie 

— OBŁAW A POLICYJNA. Celem zmniejszenia 
przestępczości na terenie Krakowa została w dniu 
wczorajszym przeprowadzona obława przy udac­
ie szeregowych policji w wyniku której zostało 
doprowadzonych do po-zezególnych Koniisarja- 
tów 67 osób, z których 58 osó& zostało zatrzyma 
nych.
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Z S A U  SA D O W E j.

Z a b ó jc a  przed (swą przysięgłych
Sensaeyine zeznanie W i a n k a  zamordowane!

wi śmiało i pewnie o stosunkach, łączących go zą ia iiw . 18 września
W  dalszym ciągu rozprawy w  Sądzie krakowskim 

przeciwko Mieczysławowi Kochankowi, oskarżone­
mu o zamordowanie żouy, nastąpiło w  dniu wczo- 
raiszym otwarcie postępowania dowodowego. Przed 
ławą przysięgłych przesunął się szereg świadków, 
którzy przedstawiali stosunki panujące w  domu Ko­
chanka, iń*wiia]ąc najdrobniejsze szczegóły jego 
żyda rodzinnego. Pytania, zadawane świadkom, od 
słaniały nieraz w bnafałny sposób pajbardzdej u kry 
te tajniki żyda rodzinnego, starając się ujawnić to, 
co stanowi największą wartość dla przewodu sądó 
w ego — prawdę.

Reasumri- ■ ro, co zeznawali wczoraj świadkowie, 
można pot -ć. iż toczy się obeonie wałka o po­
gląd, czy L .'tęk był doprawdy ofiarą tragicznego 
jolu, którego zona zdraozała bez jego wiedzy i Kfó 
ry pi zez długie m esćące tolerował pod swym da­
chem jej wielbiciela, sam ttic o tam nie wiedząc. Czy 
też mamy tułaj Jo czynienia z historią rzadko noto 
waną nawet w  jcronikach sądowych, ze zupełnie

ŚWIADOMBM TOł.EkOWANIEM ZDRADY ŻONY.
a możnaby nawet powiedzieć, powodowaniem żooy 
do kiOCtenia diogą występku. W  tym kaerunku idzie 
prze-w ód se iłowy i stara się wyświetlić prawdę. Tu­
taj rozgrywa się

WALKA POMIĘDZY OSKARŻENIEM 
A OBRONA.

k •wynik h f zadecyduje o los-** oskarżonego.
Podczas wczorajszej rozprawy lokatorzy domu 

przy uił. Pięknej 8, a więc sąsiedz? Kochanków ze­
znawali o /.ajściu, którego byli świadkami <ła:a 
krytycznego, wtrącając tu i ówdzie krótkie rysy, 
charakteryzujące oskarżonego, wzgl. jego żonę 
ś. .p. Hećenę. Zeuiraatią MachaJicpwej, Kucharczyko- 
,.ej i Kucharczyka sąsiadów Kochanka, obrazują 
pirsebitg zajść w  dniu 15 stycznia. Sensach są ao 
pewnego ftojwnia zeznania Kucharczyków ej, która 
słysz?*’  jak Kochankowa w la ła  do męża, bezpe- 
Akednio przed zamordowaniem

„MIĘCIU! KOCHAM CIĘ!"
Potem słyszała jeszcze gonienie po kuchni i wo- 

,tanie:, jęsięąza".
Obrońca: Czy Kochankowa rozmawiała z Panią 5 

na remat stosunków z mężem.
Śstladek: Owszem, mówiła,, że zna Bronka (rj. 

Skióbotowi&zaX że so kocha i że miała z him dzie­
cko.

Świadek Kncharczyk pomógł Kochankowa w uzy­
skaniu posady zastępcy fabryki maszynek do pra­
nia „Tmim*". Słyszał również, że do Kochankowej 
przychodzi jakiś obcy mężczyzna. W  nocy z 14 na 
15 stycz-łra słyszał kłomię w mieszkaniu oskarżone 
go; w  czasi* które1 Kochankowa wołała:

JDZIECKO JFST BRONKA, JA BĘDĘ Z NIM 2YLA“
Jednrm z ważniejszych dla sprawy szczegółów 

Jest twierdzenie oskarżonego, iż w  kuchni na ziem' 
stała miednica, w której żona się myła, przyczepi 
doszło między nimi dp sprzeczki. M"ednica ta miała 
stać w ten sposób, :ż oskarżony ieżąc w łóżku pukoju 
mógł równocześnie widzieć, co się dzieje w kuchni, 
gdyż pomiędzy oboma ubikacjami nie była drzwi, 
dz.eiiła je tylko kotara. T jm  zeznan oir, oskarżone­
go zaprzecza akt oskarżenia, twierdząc iż miednicą 
stała na pods.awcr i była zupełnie sucha. Potwier­
dzają tc św adkowfe aost. Wtad Czekaj który bezpo 
śiednio pc fakcie artsztował i przesłuch wał Ko­
chanka oraz dozorca domu Ęr. Wia-zło. Ważnein 
jesi również twierdzeń;( tych świadków. 12 w 
przejściu z kuchni do pokotu wisiał gyc. który unieT 
móźEwia! Kochankowi obserwowanie zachowania się 
żony w kuchni. W ttm miejscu powstaje więc

SPRZECZNOŚĆ W ZEZNANIACH ŚWIADKÓW 
1 OSKARŻONEGO

Kochanek twierdzi, że widział dokładnie, jak żona 
myła się w kuichni i że z tego powrdu doszło do 
sprzeczki, a z drugiej, strony stwierdzają św.iadko- 
:e, :i  we drzwiach wisiał koc, który .liemożkwiał 
obserwowanie tego, co działo się w kuchni Oskar­
żony rie uirie teł sprzeczności.wytłumaczyć.

W  dalszym ciągu zeznawał Jan Skrobotowicz. na 
czełnik ..Sokoła" w Brzesku, ojciec jednej z głów­
nych postaci dramatu — Bronisława. Twierdzi! on, 
iż syn był ofiarą natarczywości Kochanków którzy 
go ciągłe do siebie zapraszali.

KORONNY ŚWIADEK ZEZNAJE...
PiraVrc-m khimihatfyjpylt) uczwaiszel TOzurrwy 

b' ły zeznania Bronisława Skrobotowfcza. Świadek 
*— młćdy człowiek o wyglądzie zblaacwariym — mó

Kochankową. Bez żenady opowiada, iż nawiązał z 
nią stosunek miłosny niedługo PO poznaniu, który 
naSiępnie kontynuował przez dwa lata. InLcjatorką 
tego miota być ś. p. Kochankowa. W  domu Kochan­
ków bywał prawie codziennie, a nieraz sypiał tam 
nawet przez kilko dni w  tygodniu i bardzo często się 
stołował.

TRÓJKĄT MALŻFNSKJ
Przechodząc do sprawy, bezpośrednio dotyczącej 

oskarżenia, pyta przewodniczący świadka: Czy są­
dzi pan, że oskarżony wiedział o pańskim stosunku 
z jego żoną?

Świadek: Sądzę, że tak. Wszak nieraz odchodząc 
rano z d-omu, zostawiał mnie leżącego w  łóżku z ż\>- 
ną. Doszło nawet do tego, iż mówił w  nocy do żo­
ny: Idż spać do niego, bo mnie jest gorąco. Ja spa 
tern czasami z Kochankową w łóżku, a Kochanek 
spał na kanapie.

przewodniczący: Czy ooszto taeoy do jakiegoś 
starcia pomiędzy panem a oskarżonym na tem tle?

Świadek: Kiedy Kochanek przyjechał w listopa­
dzie do Krakowa robił żonie awanturę, twierdząc, iż

Niepowodzenie zarwisło nad wyprawą Wilhinsa do 
bieguna łodzią podwodną od pierwszej chwiili. Począ 
tkowy zamiar spotkania się przy biegunie z „Zeppe­
linem" i sowieckim łamaczem lodów „Małyginem" 
został zaniechany wsKUlek uszkodzeń łodzi podwo­
dnej. Przez cały lipiec trwały reperacje. Wreszcie, 
gdy Wiikins wyruszył, okazało się, iż nie wszystkie 
motety sprawnie działają. — Znów reparacja, znów 
zwłoka. I ato zbliżało się ku końcowi. Wbrew po­
wszechnemu mniemaniu, że „Nautilus" nie wyruszy, 
Wiikins wypłynął na morze.

Gdy już łódź podwodna zbliżała się do bieguna, 
przestała nagle nadsyłać wiadomość? o sooie. Przez 
cały tydzień trwało milczenie; radjostacie północne, 
tysiące radjoamaiotów z drżeniem w  sercu chfv y - 
•ało fale: czy nadejdzie jeszcze jakakolwiek wiado­
mość, ozy wyprawy Wilkinsa rie spotkał łcs Nobi- 
lego? Milczenie „Nsutilusą potęgowało obawy. — 
Wreszcie nadeszła pierwsza depesza; „Wszystko w 
porządku, jesteśmy na 01 war tem morzu, wszyscy 
zdrowi". Lecz i ten krótki komunikat nie zaspokc :F 
ciekawości ludzkiej. Wkrótce nadeszła inna lakoni­
czna wiadomość, że „Nautiius‘ wraca, me dotarłszy 
do bieguna, Cze,nu?

W ostatnich dniach „Nautilps" posuwał się na­
przód z trudem; żeglując : tale pod powłoką lodową. 
Gdy wynurzał się na krótką chwilę, przebijając taflę 
lodu, łódź pokrywała się skorupą lodową, nawet 
ścianki wewnętrzne okrywały się szroitein. Przy 
pogrążeniu łodzi szron topniał, śoiany „Nautilttsa" 
..pociły ssę", wszystko rdzewiało lub gniło od wił-:

KOMUNIKATY

—- JEDNOROCZNY KURS SEMINa RJALn Y dia
absolwentów gimnazjalnych f słuchaczy filozofii za 
mletrza uruchomić Zw. Zaw. Naucz, Żyd. Tow. Szk. 
Lud. i Sredn. w Krakowie, Cel: przygotowanie do 
uproszczonej mahiry seminarjaJnel. Reflektanci (tk i)' 
zgłoszą się pisemnie lub ustnie do 4 hm. w Gimn. 
Żyd. ud. Brzozowa 5.

— WYKŁADY o  WSPÓI CZESNE! LITERATU­
RZE NIĘMIECKIEJ w formie zorganizowanego kur- [ 
sit będą się odbywały w Związku Zawodowym Ży 
dowskT.h Pracowników Umysłowych „Awodah" 
Zielona .?3. Wykłady ilustrowane będą każdorazowo 
recytacjami Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Zwiaz 
ku codziennie od gooz. 8—9 wiecz. 2 wyjątkiem so 
Dót a niedziel. Przyjmuje się również zgłoszenia na 
kurs stenografii ul-emieckiej o-raz korespondencji 
handlowej i języka nierritekieyo dla początkujących.

—  EGZAMIN DLA SLDZIÓW GIER SPORTO­
WYCH, a to: koszykówki siatkówki, szfczypjórrtiaką. 
palanta i bazany odbędzie się w dniach 19 i 20 bm 
o godz. 20 (8-mej wieczorem) w lokalu YMCA, przy 
uL Krowoderskiej S. W 3 bór dnia egzaminu zależy 
od kandydata. Taksa egzaminacyjna wjTtosa jeden 
złoty od gry. Zgłoszenia przyjmuj* się w obydwa 
dni egzamłn-u na miejsca, bezpośrednio przed egza­
minem.

zdradza go ze mną. Gdy zaś skierował pod moimi 
adres^rr wyrzuty, oświadczyłem gotowość udzCefo-' 
nia trra honorowej satysfakcji, 

przewodniczący: No, a jak się ta zakończyło?, 
Śwładsk: Wkońcu przeprosiliśmy saę i zostałem 

u nich na no-c (!!). Na drugi dzileń Tano, usłyszał ± 
Kochankowa jakiś ruch w  kuchni. Gdy tam weszła! 
ujrzała Kochanka, trzymającego w  ręku siekierę. Oh 
świadczył on wtedy, iż byłby nas zabił, gdyby nas 
przyłapał na zdradziie.

W  dalszym ciągu stara się obrońca dr. Woiułak* 
wski całym szeregiem pytań wyświetlić Tolę świat) 
ka w domu Kochanków.

Obrońca: Czy nie krępował się pan lttazymyws E 
stosunki z Kochankową w ouecnosa> jej męża - 

świadek; Nie, przecież i Kochanek nie krępoWttf 
saę w  mojej obecności.

Ciekawe światło na sprawę rzuciły. zeznania Sta 
ni sławy Orłowicz, która była zajęta u Kocnankówj 
przez dwa lata, jaku służąca. Wiedziała o teru, t t  
pani jej utrzymywała stosunek ze Skrobotowścaeui, 
a Kochankowa nie ukrywała się z tem zresztą, mó 
wiąc nieraz: „Wolę Bronka, niż mego męża“ . Czy 
oskarżony wiedział o stosunku swej ionj ze Skrc 
botewiczem, tego nie może powiedzieć.

Inni świadkowie zeznawali na szereg okoliczności 
mniej ważnych, uzupełniających jednak ogólny 0- 
braz tej zgnilizny moralnej, która toczyła życie ro­
dzinne Kochanka, a której tragiczny epilog widzimy 
obecnie przed kratkami sądowemi.

Dziś dalszy ciąg przesłuchania świadków.

gocl. Akumulatory zamarzały. W  tych warunkach1 
przestał działać aparat radjowy, a elektrotechnicy 
Wilkinsa przez 24 godziny osztiszaii motorki, aby 
nie przesiały funkcjonować. Załoga cierpiała od w ił 
goci; ubrania i bielizna ociekały wodą, gdy zaś na 
chwilę ktoś wyszedł na pokład, wszystko ną nim 
zamarzało.

Nadomia-r złego, precyzyjny aparat poziomego za­
nurzenia, oraz aparat do łamania lodów również 
wskutek wilgoci zostały uszkodzone. Otwarte mo- 
tz*  dawne już było poza „Na-ntiluiseni". Obecnie na 
leżało s,ię posuwać tylko pod lodem. I wówczas na­
stąpił nactragiczniejszy moment wyprawy: tódź pod 
wodna przekroczyła już 86 stopień północnej szero­
kość', od bieguna dzieliła ja o d le g ła  400 mil, gdy 
Wiikins, pomimo żądań załogi, by posuwać się dałęl 
na północ, zorientował się, iż grozi „NaurMusow.*' 
niebez.]4eczeństwo pozostania w glęoi oceanu; oliwą 
do maszyn przekształciła się w jakaś żelatynę; nw 
tory. działały coraz gorzej, łódź posuwała się na­
przód tak wolno, że podróż do bieguna wydłużyła­
by się w trójnasób. Od kilkudziesięciu godzin' 
„Naititilus" był pod wiodą, a nie było pewności, czy 
mu się uda wydostać na powierzchnię poprzez zwa­
ły lodowe. Nie było innego wyjścia: Wit kin: wydął 
rozkaz powrotu.

Wiikins pie traai jednak nadziei. Zdaniem jego 
„zdobyć biegun- można tylko łodzią podwodną. O- 
czywiścć* rok bieżący jest już stracony ale z po­
czątkiem przyszłej wiosny zamierza' nieustraszony 
badacz rozpocząć nową wyprawę do bieguna.

Farynć*rze angielscy przyrzekają 
posłuszeństwo

Londyn 17. 9. (L ) Wczoraj późnym w^czo- 
rem odbyła się rada ministrów, która zajmo­
wała się sprawą buntu marynarzy floty atlan 
tyckiej. W petycji przesianej do atłmtralicji 
marynarze domagają się złagodzenia drakoń­
skiej zniżki płac, która szczególnie przy niż­
szych stopniach płac daje się ńajdotkliwipj nd- 
czuć. Marynarze zapewniają, że są posłusznymi 
poddanymi króla i godzą się na rozsądną ob­
niżkę płac.

Letnicy am ery kańscy Allen 
i Moyle uratowani

Nowy Jork t7. 9. (R ) Do Seattie (stan W a­
szyngton) nadeszła wiadomość, iż lotnicy ame­
rykańscy Ailen i Moyle, którzy przed tygo­
dniem wystartowali z Tokio do bezpośrednie­
go lotu do Stanów Zjednoczonych i od tego 
czasu zaginęli, zostali obecnie odnalezieni na 
jednej z małych, niezaludnionych wysepek w 
pobliżu Kamczatki, gdzie zmuszeni byli lądo­
wać. Lotników odnalazł i zabrał na pokład J<“ 
den z rosyjskich parowców przybrzeżnych. Są 
oni zdrowi i cali.

Powrót „Nautilusa”

B
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Ha  m a r g in e s ie .

Berlińskie echa — u nas
Chuligańskie napady hitlerowców berlińskich 

na przechodniów żydowskich w  dzień Rosz 
Haszana rozwiązały mimowoli długoletni spór 
między publicystyką polską a żydowską w Pol­
sce co do znaczenia i zawartości pojęć „eksce- 
*6w " i ..pogromów", Publicystyka polska stafa 
bowiem dotąd na stanowisku, że napad na Ży 
diów diopieru wówczas można nazwać pogro­
mem, jeśli zabitych zostanie kilka tysięcy lub 
;conajmniej kilkaset Żydów. Zabicie około sie­
demdziesięciu Żydów we Lwow ie w  listopa­
dzie 1918 roku nazywane było rozmaicie, tylko 
nie —  pogromem. Cóż dopiero mówić o innych 
■tego rodzajto wydarzeniach u schyłku tego sa­
mego roku, przy których było tylko kilka ofiar 
śmiertelnych. Nie mówiąc już naturalnie o ta­
kich napadach, jak rap. ostatnio w Złoczewie i 
(Radomiu, gdzie skończyło się „szczęśliwie** 
taa wytłuczeniu szyb w  mieszkaniach żydow­
skich i na pobiciu pewnej ilości Żydów i Żydó­
wek. Nie były to, uchowaj Boże, żadne pogro­
my, a gdzie nie było trupa, tonie mówiono na­
wet i o -  ekscesach.

Dopiero kiedy w  ubiegłą sobotę chuliganeria 
hitlerowska wytłukła szyby w  kawiarniach ży 
duwskićh i pobiła żydowskich przechodniów w 
Berlinie — nauczyła się prasa polska używać 
słowa „pogrom". Bardzo z tego jesteśmy radzi 
że właściwem mianem określono wiadomą 
rzecz.

Tak jest, szanowni panowie! Każdy napad 
na bezbronną ludność, znienacka i przy użyciu 
gwałtu, jest pogromem. Trzeba to sobie zapa­
miętać i, tak samo jak się —  słusznie — niena­
widzi tego słowa należy również nienawidzieć 
jtego, co słowo to wyraża. Bo kto pogrom na­
zyw a inaczej, usprawiedliwia go w  samej rze­
czy i staje w  obronie nie pogromionych, lecz 
pogromczyków.

* * *

■ Jeśli mowa o echach berlińskiego pogromu, 
to trzeba jeszcze wspomnieć o ciekawej kryty 
co. jakiej artykuł rosła dra Thona o pogromie 
.berlińskim, zamieszczony w  ..Nowym Dzienni- 
ku“ . doczekał się w  „Głosie Narodu**. Oto nie I 
podoba się „Głosowi Narodu** ., styl posła Tho­
na a mianowicie dlatego, że „przypomina i 
sty.1.. Hitlera**. Subtelny publicysta „Głosu Na­
rodu" pisze: ..Pos. Thon przyswoił sobie poję­
cia i język Hitlera i posługuje się nim w  sto­
sunku do przeciwników**.

■ Ty le organ chrześ-ijańsko-demokratyczny ma 
do powiedzenia o pogromie berlińskim. Swoje 
—  dla nikogo zresztą tajemnica nie bedące — 
istsnowisko wobec chuliganów zdradził „Głos 
Narodu** dostatecznie, naz^wainc ich „przeciw 
n!kami“  posła Thona. względnie Żydów.

Przeciwnicy**... Bija i tłoka hezbrounvoh in-

dzi —  obok Żydów także i chrześcijan o wyglą 
dzie semickim, —  harcują jak wandale i dzikie 
bestje, a pismo chfzcsCiijańsko-den,okratyccue, 
ociekające wprost od chrześcijaństwa i demokra 
cji —nie znajduje na ich określenie innego wy­
rażenia, jak: „przeciwnicy**-

A na pierwszej stronicy tego samego nume­
ru „Głosu Narodu** czytamy wzruszającą apo­
teozę Gandhiego, którego główne prawdy mo- 
ra-ine — prymat ducha, miłość nieprzyjaciół, 
słabość „siły“  i piękno pokoju — propaguje ró­
wnież chrześcijaństwo.

Tak wygląda, obłudnicy, wasza podwójna 
moralność! * * •

Podhzas gdy dla „Głosu Narodu** „pojęcia i 
Język" artykułu posła Thona ,.przypominają 
Hitlera", a więc są nadmiernie ostre i agresyw 
re, to „Czas" zarzuca nam coś wręcz przeciw­
nego, a mianowicie, że za „spokojnie" przyję­
liśmy wiadomość o pogromie berlińskim...

Tego rodzaju „interpretacja" potrzebna jest 
„Czasowi" w  tym ceru, aby móc nam zarzucić, 
że wobec Niemiec jesteśmy pełni umiaru i ła­
godności. podczas gdy „lada awanturę na jar­
marku w  małem potokiem miasteczku, podczas 
której pobitych zostanie kilku Żydów", wyko­
rzystujemy dla szkalowania i piętnowania Pol­
ski.

Tamten zarzuca nam hitleryzm, a ten znowu, 
że nie grozimy, nie wołamy o  pomstę itd. Jak 
im dogodzić?

Gdyby panc/.ie ci, którzy widzą tylko to, 
co się dzieje zagranicą^ a ślepi są na to, co się 
dzieje we własnym domu, Dyli tylkc, trochę 
mr.iej ciaśni, a trochę bardziej obiektywni i 
ispraw iedliwi. fo nie potrzeba byłoby dopiero 
im dowodzić — bezskutecznie oczywiście! — 
że czy sie krew żydowska leje w  Salonikach 
czy w  Berlinie, czy się Żydów bije w  Ruimunji 
czy na... jarmarkach polskich, — my zawsze 
reagujemy na to jednakowo: oskarżamy chuli­
ganerię a nie naród cały, apelujemy nie do za­
granicy, lecz ao sumienia świata, wołamy nie 
o pomstę, lecz o sprawiedliwość!

Kłamstwem zaś jest, świętoszkowie z „Cza­
su" —  ażeby tytko jedno wasze kłamstwo tu­
taj przygwoździć! — że w Niemczech żądamy 
tylko „bezpiecznego pożycia w jakimś (!) ci- 
chjrm (!) kąciku ( ! ) “ , bo pisaliśmy wyraźnie o 
„możności ludzkiego i bezpiecznego pożycia i 
w y ż y c i a  s i ę  wśród narodów świata" — 
wasza więc interpretacja, jakobyśmy w  Niem­
czech żądali mniej, niż gdzieindziej, jest skoń­
czoną perfidią.

Ale — perfidja to u was, panowie z „Czasu", 
nic nowego-

(b)

ft‘ łodoł członkowie DOW 
przed sądem

Lw ów  17. 9. PAT. Dziś przed trybunałem 
przysięgłych we Lwowie rozpoczął się proces 
przeciwko 8-miu członkom UOW.. pochodzą­
cych z Kołomyji, oskarżonym 0 należenie do 
UOW. oraz o przechowywanie i kolportowanie 
n-elegalnych czaspism. Sąd lwowski został 
przez Sad Najwyższy delegowany do przepro­
wadzenia tej rozprawy. Wszyscy oskarżeni są 
uczniami wyższych klas gimnazjalnych. Wśród 
aresztowanych znajduje się również uczenica 
5 kursu seminarjum. Rozprawa potrwa 2 dni.

Położył szynę na torze, 
by uzvskać posadę

Lwów 17. 9. PAT. W  związku z podłożeniem 
szyny na torze kolejowym w pobliżu Komorna 
w  województwie lwowskiem. otrzymujemy z 
miarodajnego źródła informacje, że sprawca 
został wykryty i ujęty. Okazał się nim niejaki 
Wasyl Maćków, lat 23. wyznania grecko-kal. 
Przyznał się do winy i podał, że przed odby­
ciem służby wojskowej pracował przez 5 lat 
jako robotnik kolejowy, obecnie zaś chcąc u- 
zyskać pracę na kolei, użył podstępu, a mia­

nowicie położył szynę na torze( potem zaś zgło 
sił się do strażnika kolejowego i zawiadomił 
go, że zauważył przeszkoda i usunął ją, aby nie 
dopuścić do katastrofy. W  ten sposób chciat 
Maćków zwrócić na siebie uwagę.

Teresa Feumann zroieira 
nrejsce pobytu

Wiedeń. 17. 9. PAT- Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Monachium, że Teresa Neuman prze 
ntosła się w  wtorek bieżącego tygodnia z Kon­
ne rrsgeufh do Speler. Bisknup w Speier zaprosił 
Teresę Neumann, aby zamieszkała w mieszka­
niu biskupa.

 o§o------

Katastrofa samolotu nie- 
mieckfego w Szwecji

('lelegrain własny „Nowego Dziennika")

Sztokholm. 17. 9. (R) W  powiecie Joenkoe- 
ptt.g w Szwecji środkowej spadł dziś niemie- 
ck’ samolot niemiecki, który dokonywał zdjęć 
fotograficznych i uległ zdruzgotaniu. Czterech 
lotników znajdujących się w aparacie poniosło 
śmierć na miejscu.
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PO ZAM KNIĘCIU KRONiKt

Program pobjtu p. Prezydenta 
Rzplitej w Krakowie

Jak już donosiliśmy, w sobotę, dnia 26 twn. przy­
będzie do Krakowa p. Prozy (Lut Rzeczy pos;x>dUi 
celem wzięcia udziału w uroczystościach ogóluo-pol- 
skego zjazdu delegatów Stowa.tjzysS&miia rezc,wi­
stów j b. wojskowych. Wedle programu, ustalonego 
przez komitet obywatelski na Wczorajszym zorania 
w Magistracie kr akowskim, przyjazd p. Prezydenta 
■nastąp? ^ sofio.ę, około godz. 5-rej popołudniu. Po 
powitaniu u bram miasta w Prądniku Czerwonym, 
P. Prezydent w otoczeniu banderii Stówa rzyszenifc 
Rezerwistów pojediziie na Wawel ulicami Warsza­
wską, Florjańską, Rynkiem i urJlżiką. W niedziele, 
u godz. 9-tej rano odbędizh. się msza połowa na Ryn 
ki, cira,z poświęcenie sztandaru Stow. Rezerwistów
i wręczenie go przez p. Prezydenta dowódcy autku
0 godz. 11 rano p. Prezydent odbierze defiladę ped 
Bat batonem, poczem c godz. 12.30 weźmie udział 
w Akademii w  Starym Teatrze. Popołudniu odibędą 
s:ę obiady ż.ołniersfóe dila delegatów w 20 p.p., 
6 p a,p,, i 5 p.a.c. Od godz. 16 do 16.30 p. Prezydent 
zwiedzać będzie Miejski Dom Wycieczkowy. Dorn 
im Marszałka Piłsudskiego i budowę Biblioteki Ja 
gnellońsikiiej. Obrady zjazdu delegatów Stow. Rezer 
wistów toczyć się będą w sali Tow. Strzeleckiego.

Wraz z p Prezydentem pnzyoędą do Krakowa 
prem-jer Prystor, min. Pi er a dci, mauzałek Sejmu Dr. 
Switalski, wojewodowie Dr. Grażyński-,. KościaJko- 
wski, Paciorkowski i szereg innych dygu fanzy pań­
stwowych.

Utworzenie miejskiego komitetu
dla walki ze skutkami LezroboęLa
Wczoraj wieczorem odbyło się w  sali Rady m. 

Krakowa zebranie obywatelskie, ziwołane przez pff® 
zydjum miasta celem utworzenia miejskiego komite 
tu dila walkli ze skutkami betzTOuooia. W  zebraniu! 
prócz licznych rzesz obywatelskich ł reprezentan­
tów orgauiziacyj społecznych, zawodowych i-d. wizięi
ii udziiał pirziedstawiciere włada z wojewodą Dxc#n 
Kwaśniewskim, wicewojewodą Drem BiHriem i pro 
żydem tern Be® ną-Pr a Zimowskim na czele. Przewod­
niczył i zagaił zebranie wiceprezydent Dr. KlŁmecku 
moczem s t  radoa Magistratu Diri Dusza wygłosJI 
referat o celach, zakresie i środkach diziaiłaaia korni 
■teitu Akc:ą komitetu w myśl instrukcji komitetu wtf 
jewćdzkiego objęci będą wyłącznie bezrobotni, za- 
rejesitirowani w Państwowym Zakładzie Pośredni­
ctwa Pracy, którzy utracili prawo do ustawowych 
zasiłków. Chodzi o umożliwienie tym bezrobotnym
1 ich rodzinom przetrzymania okresu zimowego. 
Nadto komitet rn,a prowadzić akcję propagandowa, 
zwalcza; defetyzm gospodarzy itd. Fundusize Ko­
mitet ma uzyskać w drodze dobrowolnego opodtaf- 
kowaniia bezpośredniego i pośredniego wszysukich 
sfer społeczeństwa. Wedle obłożenia drganizatoffów! 
akcji, ogólna liczb? bezrobotnych w  Krakowie wy­
niesie w miesiącach zimowych conajmniej 2000 o* 
sób. co wraz z rodzinami wyniesie okuto 6000 głów. 
Przyjmując 25 groszy Jako najmniejszą kwotę. Po­
trzebną na jednorazowe odżywienie jednej osoDy 
dziennie komitet będzie musiał rozporządzać miesię 
cznie conajmniej kwotą 15 tysięcy złL czyli w  ciągli 
6 miesięcy zimowych 270.000 zł. Akcja ro pocznie 
się z dniem 1 listopada, do którego to terminu mu- 
srą być ukończone wszelkie roboty przygotowaw­
cze.

Po dyskusji, w czasie której poruszono potrzebą 
wyodrębnienia akcji opieki nad dziećmi bezrobot­
nych, dokonano wyboru prezydium, komitetu wy­
konawczego, sekcji propagandowej, gospodarczej, 
prawnej i opieki nad dz-leckieni. oraz komisji rewi­
zyjnej .W skład prezydium komitetu weszli pp wi­
ceprezydent Dr. Kiimecki, poseł Dąbrowski, poseł 
Dy boski, prezes Epstein, prezes Greger, komisarz 
Kasy Chorych Dr. Kolkiewicz, r. Ko.sitrzewska, prof. 
Kumaniecki, prez. Dr. Landau Rafał. ks. Niemcz yń- 
sk; i gen. Smorawiński. Wybranemu komuetowl w y 
kcnawczemu udzielono prawa kooptacji członków 
W skład sekcji propagandowej weszli m. in. naczel­
ni redakto-rowle pism krakowskich.

Nowy Jork. 17. 9- (R) Na przejeździć kolejo­
wym w  Merchantville (stan New Jersey) naje­
chał pociąg osobowy na autobus Cztery oso­
by zostały zabite, a 10 odniosło rany śmlertfrt 
ue.

• • •

Londyn. 17. 9 <L) Związek policji angielskiej 
zwrócił się do ministerstwa spraw wewnętrz- 
tych z protestem przeciw zniżce poborów.



Str. «

SPRZEDAŻ

SPECJALNOŚĆ do no­
wych mieszkań firanki 
kapy. wyrobu weneckie 
go poleca: M. Strzego- 
w ?.f-i. Kraków, ni. Stra- 
u ai 25. w podwwcn.

472*

M a p e iu s z e  
i S f i ^ m p y
oiaz przyboiy modnlarskie 

po cenach najniższych 
poleca

GLETZER 607 
GRODZKA 36

NOWY DZIENNIK0 sobota 19 września 1931 Nr. 262

W0ZK1 DZIECIĘCE 
aniej cd zł. 60 poleca 

labryczny skład w Kra­
kowie, ZWIERZYNIE­
CKA 6. 69sx

Undwrwood maszy­
ny kilka sztuk bardzo  
kOa‘zywtkilt: sprzeda 
M a *  L O w en s te ln  
w K rakow ie, ul. 
Zwierzyniecka 8 . 
Telekcu  162-60

Y Y T Y Y Y Y Y
SZUKAM pokoju ewentu 
a>nie z pensja, dla stu­
dentki, możliwie z forte­
pianem. — Może być po­
kój dwuosobowy, — O- 
ferty szczegółowe pod 
■dresem: Juliusz Syrop 
ul. Sobieskiego 18 894x

NAUCZYCIEL gimnaz. 
przyjmie na mieszka nie 
chłopczyka kuł) dziew­
czynkę. Wygoda i po­
moc w nauce: ul. Smo­
cza 10, m. 14. 441g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wojskowa 
wydaną pracz P. K. U- 
Wadowice na nazwisko 
Moses Dawid Wildmann 
Oświęcim, 965x

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartkę rejestracyjną 
na nazwisko Weiss Juda 
ut. 1912, wydaną w Tar­
nowie. 914x

MAGISTER farmacji po­
szukuje praktyki. Zgło­
szenia pod „Praktyka" 
do Adm. „N. Dziennika"

HANDLOWIEC- buchal­
ter poszukuje posady naj 
chętniej w składzie futer 
Zgłoszenia pod „Lat 22" 
do Adm. ..N. Dzienmka"

NAUKA
I WYCHOWANIE

K a w ę  
herbatę 

i towary kolonialne
poleca 283

W O JC IE C H  O L S Z O W S K I
K R A K Ó W ,  M A Ł Y  R Y N E K

RUTYNOWANA pianist­
ka udziela lekcyj forte­
pianu początkującym 
zaawansowanym: Kar­
melicka 39, m. 7. 9C8p

W P I S Y
do szkoły dla dziewcząt żydowskich „OGNI­
SKO PRACY" w  Krakowie, przy ul. Mikołaj­
skie] 9, II. piętro, na działy: 
krawiecki, —  btellźniarskl, — gospodarstwa 

domowego
odbywają się dodatkowo codziennie w  kance- 
larji szkoły między godz. 11— 1- —  Uczenice 
ubogie i sieroty otrzymać mogą miejsce bez­
płatne.

Nowy podręcznik

> H A D A W A I I  ( I. H erzbergs

do wyuczenia się pisania i czytania w języku he­
brajskim i wstępnych pojęć języka hebrajskiego 
w 38 lekcjach. Do nabycia w kięg. A. Fausta, Kraków

Do pielęgnowania
chorych i położnic, w  miejscu, jak i w okolicach, po­
lecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki. —  
Przełożona: Anna Jakób, Kraków 14: ul. Józefiń­
ska 29, I. piętro. Telefon 120-44. Honorarium umiar­
kowane.

T R O C H Ę  R U M O R U

— Zrób minę, jak gdyby nic się nie stało, wejdź 
do środka i poproś o piłkę.

Sąd okręgowy W ydział I.
Tarnów, dnia 5 maja 1931 r~

Firm. 76/31.
Spółdiz. I. Nr- 185.

WPIS SPÓ ŁDZIELNI:
Dc rejestru spółdzielni wpisano dnia 6 maja 

1931 r. Nr. bieżący: 185.
Firma i siedziba Spółdzielni: Bank Handlowy 

w Mielcu, spółdzielnia z ograniczoną odpowie­
dzialnością.

Odpowiedzialność za zobowiązania spółki 
jest ograniczona do wysokości dziesięciokrot­
nej sumy udziałów.

'Przedmiotem przedsiębiorstwa jest:
a) udzielanie członkom wszelkiego roozaju 

pożyczek;
b) przyjmowanie wkładów oszczędnościo­

wych i lokata kapitału;
c) prowadzenie czynności przekazowych i in­

kasowych.
3) Czas trwania Spółdzielni jest nieograni­

czony.
Udział wynosi 25 zł. i może być wpłacony 

przy przystąpieniu do spółdzielni lub do 6-ciu 
miesięcy od dnia zadeklarowania.

Zarząd składa się z  3 członków, 2 zastępców-
Na walnem zebraniu w  dniu 29 marca 1931, 

członkami zarządu wybrani zostali: Herman 
Seiden, Izrael Scliachter t Gfmpel Lipschtltz.

Zarząd podpisuje za spółdzielnię w ten spo­
sób. że pod firmą spółdzielni podpisują dwaj 
członkowie zarządu.

Do ogłoszeń przeznaczono „Now y Dziennik" 
w Krakowie.

Likwidacja Spółdzielni podlega przepisom 
ustawy o Spółdzielniach.

K U T K I!
Dobrodziejstwem 
dla dzieci jest 

puder i mydło
C E R K A

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a ! SIO

E L E G A N C K A  B IE L IZ N Ę
męską damską, dziecinną, pościelową, oraz 
wszelkie zamówienia w zakres bieliźniaTstwa 
wchodzące wykonuje szybko i starannie wedle 
najnowszych żarnali, — pracownia „Ognisko 
Pracy*'. Kraków, ul. Mikołajska 9, II. piętro, od 
godz. 31— 1- Telefon 158-21.

Tow. u&ezBieczel) u  życie „FS1KS“ we Wiedniu
Rozwój Towarzystwa od r. 1913:

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Środki gwarancyjne

1913 K. 224,887.549'— K. 9,733.268*07 K. 60.502.808-81
Z. 404,797.587*— Z. 17,519.882'52 Z. 108,905.055-85

1926 Z. 1.333,629.617-— Z. 61,852.157'35 Z. 186,635.520-55
1927 Z. 1.749,299.673 — Z. 79,614.509'20 Z. 240,460.609-39
1928 Z. 2.234.869.644 — Z. 106,846.28309 Z. 302,639.089*96
1929 Z. 2.738,445.900'— Z. 136,384.104-17 Z. 372,015.221-79

W rckn 1530 przybyło nowych ubezpieczeń na 2. 793,fi£0.CCG'—  (wzrost w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,560.(300*— )
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.600*—

Filie w Polsce:
Kraków, Gertrudy & Tel. 102-73 i 133-18 in iln , kcfcicszki 8 Cieszyn, Niemiecka 1 Bielsko, Kolejowa 2

Oddział K. R. b. na Zach. KałcpelsKę i Slgsh «i Krakowie, uliea Gertrudy h. i
f RENUMERATA: w Krekcwł 0. prow rnleslęczn 

w Krakowie z odnoszeń, do demo „
Na prowincji z przesyłką pocztowa „ 
Zagranica ? przesyłka pocztowa „ 

„NOWY DZIENNIK" wychodzi ccdzćennle takie w

Zł. 6X0. kw artał ZL 16'GC 

• 6*20 »  •  IS'60 
„ «*60 .  19-80 
„ I0‘6C „ „ 30ty

potfedzlałkf l dni pośwa

OGŁOSZENIA: Podstawą obLczeć jest 1 milimetr w jednym lamie. — Stroni 
tekście i Dfc<ksłanem ma 2 Jamy po 74 miKtn. >— Strona za tekstem t  
mów po 37 mSlcm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów 

CENY w złotych: l  strona 1*28. — Tekst 1‘—  Nadesłane 0*75. — Za iefcsttrr 
0*25. —  Drobne cd słowa 0"20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratem 

cje 12’50, — Za tastrzełerie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę WydL JvIowy Dziennik": Zygmum Hocfawald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammei.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ńow? Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Eeidmai,a


